
PIĄTEK, 30 WRZEŚNIA 1994 R. 
Nr 192(12468) U/ileński / A R D E f W

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy. 
Tol./fax. 77-36 -16 , Vllnlus

z  konferencji 
prasowe/ w Rządzie

Przepisy 
tranzytu już są

WczorąJ odbyła się tradycyjna 
konferencja prasowa premiera rządu 
Adolfą-f Śleievićiusa. Poświęcona 
była o n a  w zasad zie  sp raw om  
bieżącym.

Na wstępie premier wyraził słowa 
abolewania z powodu tragedii na 
Bałtyku promu "Estonia". Zginęło, jak 
wiadomo, również lalka obywateli Li­
twy.

Premier poinformował o tym, jak 
jest opracowywany budżet państwa na 
rok przyszły. Planuje się, iż zwiększy się 
on o  3 l  p roc , zaś poziom inflacji powi­
nien być w granicach 25 proc.

Zatwierdzono wreszcie tiyb tran­
zytu wojskowego oraz niebezpiecznych 
ładunków lądem i powietrzem.

•— Kategorycznie zabrania się 
przewozić przez nasze państwo broń 
masowej zagłady— stwierdził premier. 
— Wciągu miesiąca zostanie podpisa­
na umowa z R osją , iż ta  będzie 
respektowała nasze przepisy. Umowa 
obejmie również zasady odszkodowań 
za wyrządzone szkody. Jak twierdził 
premier, umowa ta jest bardzo ważna, 
bowiem od tego zależy, czy Rosja 
uwzględni klauzulę największego 
uprzywilejowania w handlu z Litwą.

Jak zaznaczył premier, tranzyt 
przez Litwę istniał, istnieje i będzie na­
dal dotychczas odbywał się on zgodnie 
z podpisaną w 1992 roku umową 
między V. Landsbergisem i B. Jelcy­
nem. Nowa umowa uporządkuje tran­
zyt Rosji, podniesie odpowiedzialność 
realizujących go stron.

B ędąc  przy spraw ach mię­
dzynarodowych, dziennikarze zapytali, 
czy prawdziwa jest informacja zagrani­
cznych agencji, że służby specjalne Li­
twy sprzedają broń i wspierają finanso­
wo Czeczenię?

— Żadne służby specjalne Litwy 
nie mają kontaktów z r^i-ra-nją — 
kategorycznie powiedział premier. — 
Za czyny za! poszczególnych osób pry- 
watnych rząd n ie m oże ponosić 
odpowiedzialności.

Poinformował on też dziennikarzy 
o  oczekującej go wizycie do Izraela. 
Rozpocznie się ona w sobotę i potrwa 
do środy. Ma być podpisana umowa o 
współpracy kulturalnej. Program wizy­
ty przewiduje spotkania z władzami 
Izraela, kierownictwem szeregu firm 
hd.

Zygmunt WIRPSZA

1 października rozpocznie się wywiad socjologiczny 
mniejszości narodowych

"My i nasi sąsiedzi"
Departament Statystyki Republiki Litewskiej i 

Główny Urząd Statystyczny Rzeczypospolitej Pol­
skiej po ponad rok trwąjących przygotowaniach roz­
poczną przeprowadzenie wywiadu socjologicznego 
"My i nasi sąsiedzi". Na Litwie sondaż organizowany 
będzie w dniach 1-10 października, w Polsce — 17- 
28 października.

Polacy na Litwie, a takie Litwini, mieszkający w 
P o lsce  odpow iadać będą na iden tyczn ie  
sformułowane pytania dotyczące stosunków między 
Polakami i Litwinami, problemów społecznych.

W celu wyjaśnienia, czy się różni sytuacja eko­
nomiczna Polaków i Litwinów mieszkąjących na Li­
twie, przepytanych zostanie 2000 Polaków i tyluż 
Litwinów.

Na Litwie sondaż obejmie: Wilno, Troki, Solecz- 
niki, rejony: wileński, solecznicki, szyrwincki, tro­
cki, święciański, malacki; w Polsce — województwa 
wschodnie. Określono wiek przepytywanych: od lat 
15 i więcej. Wyboru dokonano według rejestru 
mieszkańców Litwy.

W jakim celu przeprowadzany jest dany wywiad 
socjologiczny? Z tym pytaniem zwróciłam się do 
kierowniczki wydziału spisu mieszkańców Departa­
mentu Statystyki przy rządzie RL Ireny Mazurieni.

— Do organizacji międzynarodowych napływają 
skargi o  dyskryminacji mniejszości narodowych. Sta­
tystyka litewska żadnych danych nie ma, by móc 
potwierdzić to, bądź temu zaprzeczyć. Dlatego kie­
rownicy Głównego Urzędu Statystycznego RP i De­
partamentu Statystyki RL uznali za konieczne prze­
prowadzenie wywiadu socjologicznego. Według spisu 
ludności Litwy z 1989 roku na Litwie mieszka 250 tys.

Polaków, Litwinów w Polsce mieszka około 30 tys. Do 
pracy nad programem sondażu przyczynili się na­
ukowcy, socjolodzy: prof. A. Stanaitis ze strony lite­
wskiej i dr hab. L. Adamczuk ze strony polskiej —  
powiedziała I. Mazuricnć.

W pracy podczas przeprowadzenia wywiadu so­
cjologicznego wezmą udział 54 osoby: studenci, na­
uczyciele, pracownicy Departamentu Statystyki,, 
którym organizatorzy udzielili szczegółowego 
instruktażu.

Na początku 1995 r. wyniki sondażu przekazane 
zostaną rządowi. A w końcu roku przyszłego powinna 
ukazać się książka o badaniu opinii publicznej 
mniejszości narodowych na Litwie i w Polsce.

Mirosława JANUSZKIEWICZ 
NA ZDJĘCIU T. Ważniewicza: Irena Mazurient 

udziela instruktażu.

Premier spotkał się ze sponsorami FWM
We czwartek premier Adolfaś 

Śle2evifius spotkał się w gmachu rządu 
z członkami honorowego prezydium 
sponsorów Fundacji Wspierania Mu­
zyków Litwy, informuje ELTA.

Do honorowego prezydium spon- 
sorówVundacji Wspierania Muzyków 
Litwy należy 15 osób. Utworzone nie­
dawno prezydium zjednoczyło kierow­
ników banków, ministerstw, przed­
siębiorstw, firm i organizacji, które 
również wcześniej sponsorowały różne 
imprezy fundacji Członkiem honoro­
wym prezydium zgodził się być również 
premier Adolfas Śleżevićius. Podczas

spotkania szef rządu wyraził zadowole­
nie, że obecnie, gdy ograniczone są 
możliwości państwa w zakresie wspo­
magania sztuki, kultury, funkcję tę re­
alizują organizacje społeczne utworzo­
ne p rzez en tu z jas tó w . P rem ier 
przypomniał, że prócz wielu innych im­
prez, Fundacja Wspierania Muzyków 
według programu "Ożywienie" organi­
zuje koncerty muzyki klasycznej dla 
osób potrzebujących ochrony socjal­
n ej,-n iep ełn o sp raw n y ch , w obec 
których nasze państwo jest jeszcze 
mocno zadłużone.

Stojący na czele prezydium hono-

Tragedia na Bałtyku
Na promie było przeszło 1000 pasażerów

W czwartek rano szwedzka stacja telewizyjna TV4 
poinformowała, że na zatoniętym promie "Estonia" 
łączna liczba załogi i pasażerów przekraczała tysiąc osób.
* W ładze E sto n ii opublikow ały nową 
■dokładnioną listę pasażerów promu, ogólna liczba 
osób znajdujących się na statku przekracza 1000. 
Podawana dotąd liczba mówiła: nie przekracza964. 

K  W czwartek rano przedstawiciele Finlandii 
^ P oinformowali, że dotychczas udało się uratować 

139 osób.
| |  Estonia, Finlandia i Szwecja utworzyły grupy 
ekspertów, które przystąpią do badania przyczyn 
■katastrofy promu, która pochłonęła ponad 800 
istnień ludzkich, podaje Reuter-ELTA.

I  Tymczasem ekipy.ratownicze w czwartek 
wznowiły poszukiwania powietrzne i wodne, aczkol­
wiek słaba jest nadzieja na znalezienie ludzi, którzy 
by ocaleli. Jak na razie znaleziono zaledwie 141 
ocalałych osób. Są one w stanie czoku i cierpią z 
Powodu długiego przebywania w zimnej wodzie.

Premier Estonii Mart Laar porównał tę 
katastrofę z katastrofą Titanica".

Szwedzki premier Carl Bildt powiedział, że tra­
gedia la, w której zginęło około 500 Szwedów, jest 
największą współczesną katastrofą, jaka dotknęła 
ich kraj. Dodał, że "za kilka godzin" komisja eks­
pertów przystąpi do pracy.

Dwaj szwedzcy inspektorzy, którzy przez pięć 
godzin badali stan bezpieczeństwa na promie "Esto­
nia" na krótko przed jego zatonięciem, twierdzą, że 
dostrzegli tylko kilka drobnych uchybień norm 
bezpieczeństwa — podały agencje Reuter i AP.

Inspektorzy zauważyli m. in. przestarzałe i 
zużyte cumy oraz uszczelnienia przy kabinie towa­
rowej, jednak nie stwierdzono niczego, co 
mogłoby doprowadzić do katastrofy — podała cy­
towana przez R eutera fińska agencja FNB. 
Wcześniej informowano, że zastrzeżenia budził 
stan uszczelnień rampy, przez k tóre mogła 
przedostawać się woda.

Jeden z ocalonych członków załogi "Estonii" 
twierdzi, że widział wlewającą się wodę do 
pomieszczeń z samochodami na krótko przed tym, 
jak prom przechylił się i zatonął.

Dziś
w numerze:

rowych sponsorów przewodniczący za­
rządu Litewskiego Banku Oszczę­
dności VygintasBubnys powiedział, żew 
przyszłości na Litwie, jak na przykład, w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki mece­
nasami sztuki powinny być nie 
bezpośrednio banki, firmy, a finansowane 
przez nie specjalne fundacje, które profe­
sjonalnie zajmowałyby się tą działalnością.

W spotkaniu z członkami honoro­
wego prezydium sponsorów Fundacji 
Wspierania Muzyków Litwy, jakie
odbyło sięw gmachu rządu, wziął udział
i głos zabierał minister kultury Dainius 
Trinkflnas.

2 S t r _________________
Litw a  stała  się 31 
p ań stw e m , które pod­
pisało ‘Europejską Kon­
wencję o Ochronie Dzikie] 
Przyrody I Środowiska Na­
turalnego'.

3 s t r . -----------------
Przyjrzyjcie się uważnie 
zamieszczonym zdjęciom 
przestępców.

4 S tr.-----------------
Dotychczas nie są znane 
dokładne przyczyny trage­
dii promu 'Estonia*.

5 s t r . -----------------
'Amerykanie nie wiedzą, 
skąd pochodzą Polacy...'

6 str.
Jeżeli dożyjemy wieku 85 
W , będziemy korzystali z  
ulg, przysługujących Inwa­
lidom I grupy, a pieniądze 
trzeba przechowywać tyt­
ko w  bankach państwo­

wych.

7 s t r . -----------------
Raj dla rabusiów, hulaj du­
szo —  w  Wilnie ciemna

8 s t r . -----------------
C zy nie będą pokrzywdze­
ni Białorusini?

9 s t r . -----------------
Poznajemy historię sto­
sunków polsko-litewskich 
z  w ciąż aktualnym mo­
rałem: niech Polacy I Litwi­
ni nie będą m ądrzy po 
szkodzie.

10 str. --------------
| Gałczyński —  poetą'śwlę- 
| tej powszedniości".

| 11 Str. --------------
I 10 października z Wilna 
s wyruszy piesza pielgrzym­

ka. Gratulujemy Władysła­
wie Androłojć.

12 str. --------------
Dlaczego urodziło się Mu- 
rzynlątko?

S E N T E N C J A  DNIA 
Jestem coraz bardziej prze­

konany, że polityka nie jest sztuką 
tego, co możliwe, lecz sztuką tego, 
co niemożliwe.

Vaclav Havel

Znad Wili}
Uitriio 73.34 /  103.8 FM

K onkurs wieczorny 
łjwlz. 22.05 

tcl. 42 94 72
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Popularność na Litwie
Według "Baltijos tyrimai" największą popularnością cieszą się na Litwie 

następujące instytucje: kościół (80 proc.), środki masowego przekazu (70), banki 
(39), ochrona kraju (36), urząd prezydenta (31), rząd (31), policja (28), samorządy 
(25), Sejm (25), sądownictwo (20 proc.).

Najpopularniejszymi politykami są: E. Bićkauskas (51), A. Brazauskas (46), 
R. Ozolas (44), V. Landsbergis (34), O. Vagnorius (31), A. Śleżevićius (29).

Wśród partii najpopularniejszą jest DPPL (14), potem — konserwatyści (12) 
i chrześcijańscy demokraci(ll). Nie głosowałoby na żadną partię — 25.

Kowno — Oslo '
27 września wystartował z Karmeliawy (Kowno) samolot spółki lotniczej 

"Lietuva" JAK-40. Po 2,5 godz. lotu wylądował on na lotnisku w Oslo. Odtąd 
samoloty tej spółki będą dwa razy tygodniowo kursować między Kownem i Oslo.

Konkurs producentów wind
Rosyjskie windy, które jak dotąd wykorzystuje się na Litwie, szczerze mówiąc, 

są już niezdatne do użytku, więc też zagraniczni przedsiębiorcy penetrują rynek 
litewski proponując swą produkcję. W początkach roku powstała wspólna lite* 
wsko-szwedzka spółka "Schindier-Liftas", bada sytuację na rynku litewskim fińskie 
towarzystwo "KONE". Niestety, trudna sytuacja finansowa nie pozwala nam na 
zakup nowych wind.

Forum "Szwecja-94"
W początkach roku w Szwecji odbyło się forum "Litwa-94”, w którym wzięli 

udział minister spraw zagranicznych Szwecji M. of Uglas oraz premier Litwy A. 
ŚIe2evićius. Takie same forum organizuje się obecnie w Kłajpedzie, pod hasłem 
"Szwecja-94". W  ramach forum przeprowadzi się seminaria o sytuacji w gospodar­
ce Litwy, o jej integracji z  Europą. Odbędą się wystawy, koncerty. Na forum 
przybędzie syn przedwojennego ambasadora Litwy w Szwecji ignasa Śeiniusa.

Jak zawierać transakcje?
Seminarium na ten temat odbędzie się 5-7 października w Związku 

Spółdzielców. Organizuje je stowarzyszenie finansistów Wielkiej Brytanii "Know- 
How" i "Giełda Bałtycka". Informacja pod nr 62-17-13.

Dyskutują kobiety-lekarze
Na drugiej konferencji kobiet-lekarzy głównym tematem rozmów był alkoho­

lizm. Na konferengi zatwierdzono statut Stowarzyszenia Kobiet-Lekarzy.

Laser w medycynie
Konferencję na ten temat przeprowadzi się 3-5 października w ośrodku reha­

bilitacji zakładów "Elfa". Organizuje ją  ZSA "Agnis". Na konferencji wystąpią 
naukowcy z Litwy i  Niemiec.

Pałac w Burbiszkach ma opiekuna
Rząd przyznał rezerwatowi w Dauguvynes ponad 50 ha gruntów w rejonie 

radwiliskim, aby roztoczył opiekę nad dawnym pałacem w Burbiszkach.

Na Litwę przybył przedstawiciel Dalajlamy
... na Europę Południowo-wschodnią i kraje bałtyckie Chope Paljor Tsering. 

Przeprowadzi on na uniwersytetach w Kownie i Kłajpedzie cykl wykładów, spotka 
się z przedstawicielami poszczególnych frakcji Sejmu Litwy... Pisana historia 
Tybetu liczy 2221 lat. Większą część tego okresu Tybet był wolnym krajem.

Znów winne są Łoździeje
Pracownicy służb turystycznych Francji nie radzą zawierać umowy z analogi­

cznymi firmami litewskimi, a to z powodu tragicznej wprost sytuacji na przejściu 
granicznym między Litwą i Polską. Mimo to ruch turystyczny na Litwie rozwija się 
nieźle. W ub. roku zanotowano 0,5 mld turystów, zysk z turystyki osiągnął 304 mld 
USD (8 proc. całego eksportu). Niestety, rząd absolutnie nie pomaga w rozwoju 
tej rentowna gałęzi gospodarki. Jeżeli jvGrecji asygnuje się na rozwój turystyki 
143 min USD, w Hiszpanii — 139 min, w Turcji — 83 min, w Polsce — 42 min 
USD, to na Litwie — ani centa.

Fundacja T. von Grotthussa
T. von Grotthuss uważany jest za pierwszego litewskiego chemika-fizyka. 

Urodził sięw 1785 roku, kształcił w wielu uczelniach Europy, następnie zamieszkał 
na Litwie w rejonie pokrojskim. Jest autorem  teorii elektrolizy, badał 
współdziałanie światła i materii, napisał wiele innych prac. Powstająca na Litwie 
Fundacja T. von Grotthussa będzie nagradzała naukowców za wybitne osiągnięcia 
w dziedzinie chemii i fotobiólogu.

90 rocznica M. Zilinskasa
Gdyby żył, Mykolas Żilinskas miałby dziś 90 lat. Całe żyde był bardzo czynnym 

człowiekim, bardzo pracowitym. Podarował Litwie 1700 dzieł sztuki europejskiej. 
Gdyby żył, być może potrafiłby odzyskać Pałac w Abromiszkach i być może tam 
rozlokowałby swe kolekcje. Dziś stanowią one gros zbiorów Galerii Sztuki Zachod­
niej w Kownie.

Stare komputery droższe niż nowe
"Sodra" ma zamiar nabyć komputery do obliczania emerytur mieszkańców 

Litwy. Do istniejący d i 400 dokupi się nowe. Mówi się o  kupnie używanych kom­
puterów, za które będzie się płacić jak za nowe. Tak przynajmniej twierdzą firmy 
zainteresowane — "In ta", "ComputerLand", "Soft-tronik".

Nagroda dla starego wilnianina
W starym Wileńskim Ratuszu odbyła się uroczystość wręczenia nagrody 

"Vilniaus garsas" jednemu z najstarszych wilnian, bibliotekarzowi Pranasowi Ra - 
zmukasowL Nagrodę wręczył przewodniczący Rady Miejskiej V. Śapalas.

Tę samą nagrodę uzyskali poprzednio historyk sztuki V. Drema i architekt S. 
Lasavickas. < -

Za popularyzację zawodu policjanta
Wczoraj w Pałacu Kultury MSW odbyło się wręczenie nagród działaczom 

sztuki, którzy w jakiś sposób przyczynili się do popularyzacji zawodu policjanta. 
Nagrody uzyskali pisarz Petras Śatkus, malarze Janina Sorokiene, Jonas Rudziń­
ska*, filmowiec Gediminas Skvamavi£ius, pracownicy TV,> radia.

Plastykowe szalety dla Trok
Chyba, było bardzo źle, jeżeli szwedzka firma "Sellberg" podarowała Trokom 

trzy plastykowe szalety. Istny "Skandal w Kioszmerii".

Nowe taryfy na kolei
Od 1 października na kolei obowiązują nowe taryfy — 3 3  ct za 1 kilometr.

Kardynała zdumiała liczba seminarzystów
Kardynał Pio Laghi — prefekt kongregacji Watykanu, który bawił niedawno 

na Litwie, powiedział, że zdumiała go liczba studentóww seminariach duchownych 
Litwy — ogółem 300 osób.

Ambasador — w Ministerstwie Zdrowia
Ambasador Ukrainy R. Biłodid odwiedził Ministerstwo Zdrowia Litwy i 

opowiedział, że na Ukrainie zanotowano 293 wypadki cholery. Ambasador 
interesował się, czy Litwa nie mogłaby udzielić Ukrainie pomocy.

Pierwsza sprawa sądowa
— z powodu naruszenia praw autorskich odbywa się w Kownie. Chodzi o 

wydanie w firmie "Fantastika ir detektyvas". powieści "Jane Eyre", przetłumaczoną 
przez M. Subatavi£iene, która nie otrzymała za to ani centa. Zgodnie z Kodeksem 
Karnym Litwy, za naruszenie praw autorskich grozi kara robót poprawczych do 
dwóch lat

■ ___________ Kronika oficjalna

A. Śleżevićius odwiedzi 
Białoruś

Premier A dolfas Śleźevićius pod koniec 
następnego tygodnia, zamiesza udać się do Mińska w 
celu przeprowadzenia rozmów z  szefem rządu Repub­
liki Białoruskiej Michaiłem Czygirem. W tej sprawie 
premierzy Litwy i Białorusi porozumieli się telefonicz­
nie we środę rano.

A. Śleźevićius i M. Czygir wymienili poglądy na 
temat niektórych aspektów dwustronnych stosunków.

Wizy do Włoch 
będą wydawane w Wilnie

Ambasada włoska na Litwie poinformowała, że od 
27 września rozpoczęła wydawanie wiz dla osób udają­
cych się do tego kraju. Wnioski w sprawie wiz przyjmo­
wane są w poniedziałki, wtorki i piątki od godz. 10 do 
12 w wydziale wiz Ambasady Włoskiej przy ul. Tauro 
12 w Wilnie.

Wzmocni się ochrona 
praw autorskich

Jeszcze w tym roku Litwa przystąpi do grupy 
przeszło stu państw świata, które podpisały się pod 
Konwencją Berneńską. Konwencja dotyczy, ochrony 
dzieł literackich i artystycznych. Nasze państwo zosta­
nie oficjalnie uznane od 14 grudnia. Poinformowano o 
tym w W aszyngtonie na 39 kongresie 
Międzynarodowej Konfederacji Zrzeszeń Autorów i 
Kompozytorów (CISAC), z której powróciła delegacja 
litewska.

Nasz kraj zobowiązany zostanie do ochrony praw 
autorskich, zagranicznych i odpowiednio prawa 
twórców litewskich będą chronione w państwach, które 
przystąpiły do Konwencji.

Litwa przystąpiła 
do Europejskiej 

Konwencji Ochrony 
Dzikiej Przyrody i 

Środowiska Naturalnego
iSzef stałej misji republiki w Radzie Europy (RE) 

nadzwyczajny i pełnomocny ambasador Aurimas Tau- 
ran tas w obecności sekretarza generalnego RE Danie­
la Tarschysa, podpisał "Europejską Konwencję o 
Ochronie Dzikiej Przyrody i Środowiska Naturalnego" 
z 19 września 1979 r.

Litwa stała się 31 państwem, które podpisało tę 
Konwencję. Dokument ten obowiązuje obecnie na 
terytoriach 29 państw.

Główne cele Konwencji — zapewnienie zachowa­
nia gatunków dziko rosnących roślin i zwierząt, jak 
również rozwój współpracy międzypaństwowej w tych 
dziedzinach.

Ten dokument prawny na Litwie nabierze mocy po 
ratyfikacji w Sejmie.

Ministerstwo Zdrowia- 
_________________ Litwy zaleca

Zaniechajmy podróży 
do Indii

Wzwiązkuztym,źewlndiach powstało ognisko dżumy 
płucnej, Ministerstwo Zdrcwia Litwy zaleca mieszkańcom 
czasowo zrezygnować z podróży do tego państwa.

Okres inkubacyjny dżumy od chwili zakażenia do
pojawienia się objawów wynosi 6 dni. Piloci wszystkich 
przybywających do Wilna samolotów mają 
informować o stanie zdrowia podróżnych. Wszystkim 
lekarzom higięnistom miast i rejonów Litwy zlecono 
przygotować pomieszczenia, aby w razie potrzeby móc 
leczyć osoby zakażone dżumą płucną.

Przykład godny 
________________ naśladowania

Niemcy wspierają 
rodaków

Kraj Kłaj pedzki' odwiedziła delegacja z  sekreta! 
rzem stanu Niemiec dr Walterem PriesnitzemJ 
Delegację przyjął wicemer Kłajpedy Stasys Astrau- 
skas. W. Priestnitz wyraził zadowolenie z powodu do­
brych stosunków litewsko-niemieckich, pozytywnie 
ocenił spotkanie z szefami rządu naszej republiki, 
Podziękował on za pomoc zamieszkałym na Litwie 
osobom narodowości niemieckiej. Spośród kilku 
tysięcy zamieszkałych na Litwie Niemców zaledwie 82 
osoby, rozłączone z bliskimi, wyraziły życzenie wyjazdu 
do Niemiec. Tymczasem na Łotwie chęć przesiedlenia 
zadeklarowało ponad 200 osób.

Gość zaznaczył, że Niemcy dążą i dążyć będą do 
tego, aby ich rodacy czuli się dobrze i bezpiecznie w 
miejscu swego zamieszkania. Na pomoc Niemcom li­
tewskim w ubiegłym roku przeznaczono 700 lys. ma­
rek, a w tym roku przewidziana jest jeszcze większa 
pomoc. Około 100 tys. marek przypadnie dla Niemców 
kłajpedzkich, potrzebujących socjalnego wsparcia.

Niemcy pomogą odrestaurować w portowym 
mieście gmach, w którym powstanie Dom Niemców.

Fotokino’94

ELTA modernizuje się
W niemieckiej Kolonii odbyła się jedna z najbar­

dziej liczących się na świecie wystaw— sprzętu filmo­
wanego, fotograficznego, wideo, materiałów fotogra­
ficznych itp. Wystawie towarzyszyły konferencje, 
sympozja, prezentacje nowych wyrobów. Największe 
ekspozycje przedstawiły USA, Japonia, Wielka Bry­
tania, Włochy, Francja. Wystąpiły największe firmy 
świata— "Nikon", "Canon", "Fuji", "Kodak", "AGFA", 
"Hasselblad". Zademonstrowały one, obok tradycyj­
nych, nąj nowsze aparaty i systemy elektroniczne.

Na wystawie byli i starannie obejrzeli eksponaty 
przedstawiciele litewskiej agencji telegraficznej ELTA 
Szukali oni najbardziej racjonalnego sprzętu, badając 
możliwości zastosowania na Litwie elektronicznego fo- 
toserwisu. Pracownicy ELTA chcą zainstalować takie 
systemy, które pozwoliły wyrównać poziom z innymi 
agencjami telegraficznymi świata. W ostatnich latach 
w ELTA zastosowano system przyjmowania i przeka­
zywania fotografii przez europejską agencję-EPA 
Następnie nabyto maszynę firmy “Fuji" do drukowania 
fotografii. Maszyna ta pozwala również na displa/u 
kadrować w dowolny sposób nadsyłane i przekazywane 
zdjęcia. Teraz— agencję czeka trzeci etap— zastoso­
wanie elektronicznego fotoserwisu.

Kurs walut w Banku Litewskim
B uk Lilmld od 29 w g fa łt 1W4 r.mUl» następującą relację lita do walut obcych 

LMv za KlralaUaaomjf 03774
Nazywa waluty

Anęlalafcla funty atarHngl 
Omtiańafcl* drahmy
Auatra^aida dolary 
Auatrlaokla szylingi 
100 azMtMtfiaAafcloti mamt 
100 blatoruaUch ruM 
BalgOaMa franki 
Czaałda korony 
DuAakła korony 
ECU
Eatoóełde korony

100 Irtw  wtoaMoh 
JapoAaklaiany 
KanadyłaUa dolary

6.3020 
0.0116 
2. *306

0.06*0 
a  1253
a 1431
0.6576 
4. *326 
0i 3230 
a  0311
0.2870
0.0406
2.67*0

100 ̂ otyrłi polskich 
Motdawakia łaja 
Horwaakłs korony 
Holandaralda guldsny

100 nibi rosyjskich 
SDR
Słngapurakla dolary 
Fttskłs msrkl 
Szwsdzkia korony 
SzwałcaraMa tranid 
100 ukraMaldełi 
karbowańców 
Wfgłerakie forinty 
Wlamtackła markJ

0.0*34 
7.33*4 
*10171 
0.6824 
o.sa*s 
2.303* 
0.75*9 
0.1541 
5. *647 
2.6*40 
tt 6174 
aS352 
3.1116

Ol0097 
a0366 
2.57*7

LNy na w aM ) podstawową I walutą podstawową na My banki wy łaniają wodhig zatwłsrdzo- 
nsgo oflcjalnogo kursu— 4,00 Mtńw za 1 USD, poblsrająo nla większa od ustalonsgo przaaBank 
LJtawakl wynagrodzanla za oparao)a wyadany. Pozoatala waluty banki akupwią I apnadatą wadhig 
oan ustalonych przaz aama bankL

Wczoraj 
w Narodowym 
Banku Polskim

skup I sprzedaż

Frank
francuski 4 289 4465

Marka
nłamiacka ■ 14 667 15265

Dolar
*m*ryfcaA*kł 22665 23611 l i

Funt
brytyjski 357763 37223

Frank
azwajcarald 17659 18379
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B r  ____________________ Warto wiedzieć

Chory ma prawo sprawdzić 
ceny leków

Łeld na Litwę dostarczają 252 prywatne przedsiębiorstwa zaopatrze­
niowe oraz 5 państwowych magazynów aptecznych. Łeld sprowadza się z 
całego świata, najwięcej z Polski i Niemiec.

Ceny leków ustala się kierując zarządzeniem Ministerstwa Zdrowia nr 
209 br. "O tymczasowym trybie ustalania i stosowania cen leków”. Jest on 
uzgodniony ze Służbą Cen i Konkurencji Na mocy tego zarządzenia w 
całej republice ustalono jednakowe ceny detaliczne leków. Są one jedna­
kowo obowiązujące dla wszystkich aptek, niezależnie od ich formy 
własności Problem polega na braku kontroli W związku z tym Ministerst­
wo Zdrowia zezwala w razie powstania wątpliwości co do ceny zwrócić się 
do administracji apteki, poprosić o okazanie cenników, zatwierdzonych 
przez Ministerstwo Zdrowia.

Produkujące leki firny zagraniczne same ustalają ceny sprzedawa­
nych Litwie leków i marżę handlową (uzależnioną od ceny leków). Taka 
marża stanowi średnio 40 proc. wartości leku. Przedsiębiorstwu zaopat­
rzeniowemu przypada 15 proc., a aptece 25 proc.. Marża handlowa leków 
w cenie do 3 Lt wzrasta o 3proc., które przypadają przedsiębiorstwu 
zaopatrzeniowemu.

W Estonii za tańsze leki przedsiębiorstwo zaopatrzeniowe pobiera 25, 
a apteka 82 proc. marży.

Planuje się zwiększyć dostawę tańszych leków do Litwy przez zwięk­
szenie marży handlowej, poinformował L. Rankauskas. A wtedy opłaci się 
dostarczać niedrogie leki, gdyż przedsiębiorstwa zaopatrzeniowe będą 
miały za nie większy zysk.

W trosce o zdrowie

"Asotra" —  "Polfa"
W pałacu wystaw "Litex- 

po" czynna jest międzynaro­
dowa wystawa leków oraz 
sprzętu medycznego.

Duiym zainteresowa­
niem cieszyły się stoiska z le­
kami I tu prym wiedzie pols­
ka "Polfa", a konkretnie 
wspólne litewsko-polskie 
przedsiębiorstwo "Asotra" z 
siedzibą w Kownie (Panierią 
196, tel. 72-29-75, (ax 25-74- 
41).

Rozmawiam z .dyrekto­
rem przedsiębiorstwa Wikto­
rem MEDUNECKIM.

— Co sobą reprezentuje 
"Asotra" i dlaczego jako  
głównego partnera wybra­
liście Polskę?

— Jesteśmy firmą, która 
zatrudnia farmaceutów i Innych specjalistów z tej dziedziny. Współpraca 
z Polską to nie przypadek. "Polfa” liczy już sobie 170 lat, a jej leki 
praktycznie znane są na całym świede. Może nie będę ich porównywał ze 
szwajcarskimi, ale pod względem jakości są o wiele lepsze od rosyjskich, 
tańsze od jugosłowiańskich i węgierskich.

Przy stoisku "Asotry" prezentują swe leki: "Polfa" —  Warszawa, 
"Polfa" — Rzeszów, "Polfa" — Kraków, Starogrodzkie Zakłady Farma­
ceutyczne oraz Przedsiębiorstwo Farmaceutyczne "Jelfa" SA w Jeleniej 
Górze. Są tu głównie leki kardiologiczne, neuralgiczne, antybiotyki, prze­
ciwbólowe, witaminy dla dzieci, maści dermatologiczne, krople do oczu 
przeciwko jaskrze (glaukoma) itp. Wszystkie te preparaty są zarówno w 
tabletkach, kapsułkach, jak też w zastrzykach oraz kroplach.

— "Polfa” jest po raz pierwszy na Litwie. Jakie wrażenie i jak się 
współpracuje? — pytam kierownika Wydziału Informacji Naukowej i 
Akwizycji Przedsiębiorstwa Farmaceutycznego "Jelfa" mgr. farmacji 
Panią Krystynę Kucharską.

— Bardzo dobrze, Przedsiębiorstwo "Asorta" jest bardzo prężnym 
przedsiębiorstwem i dobrym partnerem. Kupuje ono nasze leki, przedsta­
wia je do rejestracji I za jej pośrednictwem leki otrzymują certyfikaty. 
Współpracujemy od roku i udało nam się już zarejestrować na litewskim 
rynku ponad 50 nazewnictw. Jest to bardziej niż przyzwoite tempo. Poza 
tym, tak prywatnie, to jesteśmy zauroczeni Litwą. Uprzejmością ludzi, 
operatywnością załatwiania spraw.

—  Czy nie je s t to  przypadkiem  zachwyt, który szybko m inie? —  
Pytam dyrektora "Asotry”.

— Nie. Mamy zamiar rozwijać naszą współpracę na szerszą skalę. 
Litwa potrzebuje wielu leków. Tradycyjne dostawy z Rosji zmalały, zresztą

^  rosyjskie leki są często toksyczne i mają działanie uboczne. Tymczasem 
polskie odpowiadają najnowszym standardom i są stosunkowo tanie. 

1 'Planujemy więc utworzyć u siebie dział informacji, zatrudnić w nim wyso­
kiej klasy lekarza, który by się specjalnie zajmował reklamą polskich leków. 
Myślę, że będziemy współpracować dobrze 1 owocnie przez wiele lat. 
Aktualnie poszukujemy partnerów, którzy pomagaliby nam w dystrybucji.

— Dziękuję za rozmowę i życzę powodzenia.
Julltta TRYK

NA ZDJĘCIU: fragm ent wystawy.
Fot M. Paluszkiewicz

B _________ Dla przedsiębiorców i turystów

Podróże do Rosji
W związku z tym, że obywatele i instytucje, zwracający się do amba­

sady w sprawie wiz do Rosji, nie zawsze znają tryb załatwiania doku­
mentów, wydział konsularny Ambasady Federacji Rosyjskiej w Republice 
Litewskiej po raz kolejny tłumaczy jak się otrzymuje wizy rosyjskie.

Obowiązkowym warunkiem otrzymania wizy wjazdowej jest zapro­
szenie z  Rosji.

Na podróże prywatne takie zaproszenie wydaje wydział wiz i rejestracji 
rejonowego lub miejskiego zarządu spraw wewnętrznych według stałego 
miejsca zamieszkania (zameldowania) krewnych i znajomych i przekazuje 
(pocztą lub inną drogą) obywatelowi Litwy, który zaproszony został do 
odwiedzenia Rosji Rozpatrywane są tylko oryginały zaproszeń.

Zaproszenia do podróży komercyjnych wydaje rosyjska bądź wspólna 
rosyjsko-zagraniczna organizacja. Organizacja zapraszająca powinna 
również potwierdzić całkowitą odpowiedzialność za pobyt zaproszonych 
osób na terytorium Rosji i ewentualne wydatki (ubezpieczenie). Rozpat­
rywane są jedynie oryginały takich zaproszeń lub faxów.

Podania w sprawie wiz przyjmowane są tylko od zapraszanej osoby. 
Przedstawiciele organizacji, załatwiający delegacje komercyjne i podróże 
turystyczne obowiązani są mieć upoważnienie lub zaświadczenie o pracy 
w zapraszanej firmie.

W trybie zwyczajnym podanie o otrzymanie wizy rozpatrywane jest w 
ciągu 10 dni. W wyjątkowych wypadkach ten termin może być skrócony 
do 3 dni. Po okazaniu zatwierdzonej przez lekarza depeszy, informującej 
o śmierci lub ciężkiej chorobie bliskich, podanie może być rozpatrzone w 
ciągu 24 godzin.

Byłym obywatelom ZSRR, udającym się do Rosji, którzy jeszcze nie 
podjęli decyzji w sprawie obywatelstwa, w paszporcie (wydawanym przez 
urząd migracji RL) wpisuje się, że zezwala się na odwiedzanie Rosji do 6 
lutego 1995 r. Ten wpis zatwierdza się pieczęcią. Z  upływem tego terminu 
wizy dla nich będą załatwiane w trybie przewidzianym dla obcokrajowców.

Po raz kolejny przestrzega się mieszkańców Litwy, aby nie korzystali 
z usług pośredników. Najlepiej osobiście zwracać się do wydziału konsu­
larnego ambasady. Dni przyjęć poniedziałek, wtorek, czwartek, piątek od 
godz. 10 do 13. Adres: ul'Latvią 53/54, Yilnius, tel 35-78-68,35-38-93.

I ________   Opinia specjalisty

Projekt ustawy o bankach 
komercyjnych ma być udoskonalony

Rząd Republiki litewskiej wręczył Sejmowi przygotowany przez 
Bank Litewski projekt ustawy Republiki Litewskiej o bankach komercyj­
nych. Litewski Instytut Wolnego Rynku przeprowadził ekspertyzę tego 
projektu.

Jak twierdzi prezydent Instytutu Jelena Leontjewa, ustawa powinna 
ogarnąć wiele niereglamentowanych obecnie sfer bankowości, ale nieste­
ty, w projekcie są one albo pominięte milczeniem, albo nie dość wyraźnie 
wyłuszczone. Projekt ustawy nie stwarza dostatecznej podstawy prawnej 
do działalności banków komercyjnych. Nie określone jest miejsce tej 
ustawy w systemie ustaw litewskich, niejasna więź z innymi ustawami A  
ponieważ banki komercyjne zakładane są i działają jako spółki akcyjne, 
szczególnie ważną jest rzeczą uzgodnienie ustawy o bankach komercyj­
nych z ustawą o spółkach akcyjnych.

Zdaniem prezydenta w projekcie należy zrezygnować z niejasnych 
stwierdzeń, zwłaszcza w ustalaniu więzi banków komercyjnych z Bankiem 
Litewskim, udokładnić stosowane w nim terminy. Były też uwagi co do 
procedury zakładania banków, licencji, kierowniczych organów banku, co 
do operacji bankowych, kapitału bankowego, podziału zysków i in.

Specjaliści instytutu zgłosili własne uwagi i wnioski w sprawie dosko­
nalenia projektu ustawy o bankach komercyjnych. Wręczono je premie­
rowi Litwy, Zarządowi Banku Litewskiego, sejmowemu komitetowi 
budżetu i finansów oraz Stowarzyszeniu Banków Komercyjnych.

Pięciu podejrzanych zatrzymano, 
szósty Jest poszukiwany

Funkcjonariusze wydziału wykro­
czeń majątkowych Głównego Wi­
leńskiego Komisariatu Policji w trybie 
tymczasowym zatrzymali pięciu 
młodych ludzi. Jeden z członków 
bandy — 19-letni Siergiej Rarowski 
jest poszukiwany. Przypuszczalnie uk­
rywa się w Wilnie. Według danych po­
licji może dokonać kolejnego przes­
tępstwa.

Podejrzewa się, że w latach 1992- 
1994 grupa ta pokonała wiele ciężkich
przestępstw —? kradzieży mieszkań, |___
wymuszania, okupu. Przypuszczalnie zatrzymani należeli do niższej sfery 
wykonawców "wileńskiej brygady”.

Funkcjonariusze policji proszą poszkodowanych oraz wszystkich, co­
kolwiek wiedzących o podejrzanych, których zdjęcia zamieszczamy, zate­
lefonować do Wileńskiego Głównego Komisariatu Policji pod nr tel. 
61-48-69. Anonimowość zapewniona.

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, 
rad ia , prasy i inf. własnych przygotowała 

B arb ara  ZNAJDZIŁOW SKA

■  Wypadki
__________ i wpadki

Służba Informacyjna MSW RL po* 
da|a, ta  28 września br. w kraju doko­
nano 223 przeetf petw. Zanotowano 1 
zabójstwo, 3 obrażania ciała, 2 gwałty, 
11 rabunków. 15 chuligańskich wy­
czynów, 126 kradzlaży m lania oaobia- 
tego  obywatail I 43 — mienia 
państwowego, 15 wypadków ruchu 
drogowego.

Znaleziono zwfołd 5 denatów, po- 
azukuje alf 18 oeób, która zaginały w 
nie wyjaśnionych okolicznościach, 
okradziono lub uprowadzono 22 pojaz­
dy, znaleziono 9 — wcześniej uprowa­
dzonych. Zarajaatrowano 4 pożary. 
Zatrzymano 43 oaoby podejrzana o po­
pełniania przestępstw.

Z DNA NIEMNA WYDOBYTO 
ZWŁOKI MĘŻCZYZNY

28 września o godz. 10.20 w rejonie 
szyluckim w okolicy wsi §y§a w Niemnie 
znaleziono nie zidentyfikowana zwłoki 
mężczyzny w wieku 30-40 lat z pobitą 
głową oraz przywiązanymi do-nóg 
cegłami.

RABUNKI I NAPADY
* 28 września o godz. 10.25 w Wilnie 

na ul. Santariśkhj 2 trzech mężczyzn w 
maskach grożąc podobnym do pistoletu 
przedmiotem odebrało A. Masevi£iusowi 
(ur. 1933 r.) vołvo 850.

* 28 września o godz. 0.15 w Wilnie 
na al. Giedymina trzech młodych ludzi 
odebrało J. Talaikiene obrączkę oraz to­
rebkę, w której było 180 Lt i przyboiy 
kreślarskie.

* 27 września o godz, 10.00 we wsi 
Kamionka (raf. trocki) do mieszkania J. 
Marcijauskiene przez okno wdarł się S. 
Miglinas (ur. 1958 r.) i skradł 140 Li. Został 
on zatrzymany.

PRZEMYTNICY
28 września około godz. 16.00 w re­

jonie wileńskim na przejściu granicznym 
w Miednikach zatrzymany został sa­
mochód KAMAZ-5410r prowadzony 
przez P. (ur. 1965 r.), z którym Jechał M. 
(ur. 1955 r.). Usiłowali oni przemycić z 

. Białorusi na Utwę 3,51 kolorowego meta­
lu. Podejrzani zostali zatrzymani.

ZRANIONY W LESIE
28 września o godz. 17.00 do Wilna 

z lasu w pobliżu Czarnego Boruprzywie* 
ziony został z raną kłutą w piersi i umie­
szczony w szpitalu V. Dimbelis (ur. 1964 
f.). Wypadek bada się.

ZNALEZIONO ZWŁOKI 
NOWORODKA

28 września o godz. 9.00 w obrębie 
m. Silute, w rzece Śyśa znaleziono zwłoki 
noworodka płci męskiej bez zewnętrz­
nych śladów przemocy.

CIOS W PLECY
28 września o godz. 20.00 w rejonie 

trockim, W Jewju na ul. SemeliSldq dwaj 
mężczyźni nożem w plecy zranili powra­
cającego z pracy umundurowanego mł. 
inspektora posterunku rejonowego komi­
sariatu policji V. Strekauskasa (ur. 1970 
r.) oraz zadali cios w szyję ob. V. Strigna- 
tavi5iusovvi (ur. 1972 r.), który był razem. 
Obaj po otrzymaniu pomocy lekarskiej 
wrócili do domu. Okoliczności wypadku 
bada się.

NIC SOBIE ŻART
28 września o godz. 8.12 do 

Głównego Komisariatu Policji w Wilnie 
pod tel. 02 zadzwoniła nieustalona 
osoba, która dziecięcym głosem 
oświadczyła, że o godz. 9.12 na ul. Daiik- 
ły 7 zostanie wysadzona w powietrze 
Szkoła średnia nr 3. Po sprawdzeniu ma­
teriałów wybuchowych nie znaleziono.

ZATRZYMANO 
POLICJANTÓW, 

ŻĄDAJĄCYCH ŁAPÓWKI
Przedwczoraj w Wilnie pracownicy 

zarządu śledztwa do szczególnie 
groźnych przestępstw MSW oraz polic­
janci z grupy "Aras" zatrzymali dwóch pra­
cowników z policji ochrony: starszego po- 
licjanta V. Kaz arian asa i policjanta A. 
Ćesnavi5iusa.

Podejrzewa się, że dzień przedtem 
około godz. 5.00 w nocy wspomniani po­
licjanci z Jeszcze jednym ich kolegą zat­
rzymali na ulicy mikroautobus marki Lat- 
vija. Kierowca nie posiadał upoważnienia 

.do prowadzenia tego pojazdu, pomimo to 
wiózł dwóch nietrzeźwych mężczyzn. 
Funkcjonariusze zabrali u kierowcy jego 
prawo jazdy oraz paszport techniczny sa­
mochodu. Powiedzieli, że dokumenty 
zostaną zwrócone wtedy, gdy kierowca 
przyniesie 250 dolarów USA. Jako miej­
sce apotkania wyznaczono rondo na 
Zwierzyńcu, godzina — 11.00.

Kierowca z rana zwrócił się do MSW. 
Przyszykowano oznaczone dolary, na 
miejscu spotkania uczyniono zasadzkę. 
Cała transakcja została sfilmowana 
Funkcjonariuszy zatrzymano.

Przygotowała 
Irena UTWIN
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Tragedia na Bałtyku 

Cyfry i fakty dotyczące promu "Estonia"
• "Estonia" (wcześniej nazywała 

się "Viking Sally") została zbudowana 
w 1980 r. w Niemczech. Wyporność 
wynosi 15.556 ton. Prom mógł zabie­
rać dwa ty*, pasażerów i 460 samo­
chodów. Należał on do spółki, której 
akcje rząd Estonii dzielił z prywatną 
firmą szwedzką.

• ''Estonia" była jedynym promem 
spółki "Estline". Do Sztokholmu kur­
sował co drugi dzień. Statek ma kilka 
pięter, na dwóch pokładach prze­
wożono samochody pasażerów. Na 
pierwszy izut oka wnętrza nadbudówki 
"Estonii" są bardzo podobne do hotelu 
klasy raczej wyższej niż średniej. Na 
niższe pokłady, na których urządzono 
kilkumiejscowe kajuty z natryskami i 
ubikacjami można dostać się windami 
lub schodami.

Nś głównym pokładzie, w oszklo­
nej galerii czynne były sklepy, pokój 
zabaw dla dzieci z niewielkimi górkami 
zjazdowymi. Po paru godzinach po 
wyjściu z portu w galerii rozpoczynał 
się zazwyczaj koncert znanego śpiewa­
ka szwedzkiego lub estońskiego. Na 
statku było kilka restauracji i barów, 
działał nocny klub i dyskoteka. W cza­
sie katastrofy większość pasażerów za­
pewne bawiła się Lnie zdążyła zareago- 
wać na szybko zmieniającą się sytuację. 
W kajutach na dole statku spali ludzie* 
którzy też zapewne nie zdążyli wydos­
tać się na górę. Poza tym korytarze nie 
są szerokie* a  w najniższej części statku 
znajdowały się najwęższe schody.

* Promem z Tali inna do Sztokhol­
mu płynęło 6 Litwinów: Vytautas Mi- 
Iiauskas, Gintare Gudaityte i Yitalija 
Gudaitiene z Wyłkowyszek oraz Artu- 
ras TamaSauskas. Dwa nazwiska nie 
były jeszcze ustalone. Zdołano urato­
wać A. TamaSauskasa, jaki jeszcze 126 
osób. A. TamaSauskas (ur. 1965) miał 
przypłynąć do  Sztokholm u na 
pokładzie statku "Viking Marieła". Mię­
dzy innymi na ten statek przeniesiono ., 
pierwszych wyłowionych z wody ludzi. 
A. TamaSauskas jest kierowcą. W 
Sztokholmie mają go spotkać przed­
stawiciele firmy. Jak powiedzieli pra­
cownicy ambasady litewskiej w Szwe- 

-cji, Arturas czuje się nieźle, dzwonił do 
rodziny na Litwie.

Nie odrzuca się wersji, że promem 
płynęło też więcej mieszkańców Litwy,

bowiem obywatele naszego kraju 
mogą tym promem do Sztokholmu 
udać się* bez wizy.

CHRONOLOGIA TRAGEDII 
NA BAŁTYKU

Wtorek, 21.00: "Estonia" wypły­
nęła z portu wTallinnie i skierowała się 
kursem na Sztokholm. Statek wiezie 32 
samochody osobowe i ciężarowe, dwa 
autobusy, 3 furgony.

środa, 00.24: ośrodek ratowniczy 
w fińskim Turku otrzymuje sygnał "Es­
tonii" z wezwaniem o pomoc.

00.25: wszystkim statkom (5 pro­
mom i kilku statkom handlowym), 
przebywającym w rejonie katastrofy, 
wydaje się rozkaz udania się z pomocą. 
Prędkość wiatru sięga 25 m na sekun­
dę , pad a  deszcz, n o c .-S ta r tu ją  
śmigłowce służb ratowniczych Szwecji 
i Finlandii.

0250: komunikuje się o uratowa­
niu pierwszych 7 osób. Przewieziono je 
na prom "Silia Europę”.

03.30: w akcji ratowniczej uczest­
niczy 12 śmigłowców, z których za po­
mocą podnośników mimo 6-10 metro­
wych fal, próbuje się ratować ludzL

04.30: w porcie w Sztokholmie 
grupa ekspertów kryzysowych przystę­
puje do pracy, aby dopomóc bliskim 
ofiar i tym, którzy zostali żywi. Przed­
stawiciel "Estline" oświadcza: "Nie po-’ 
trafimy wytłumaczyć, dlaczego nastą­
piło nieszczęście".

0456: ocalono 20 osób.
05.00: prezydent Estonii L. Meri 

we środę ogłasza w Tallinnie dzień 
żałoby narodowej.

05.00: w szystk ie s zp ita le
południowej Finlandii przygotowują 
się do przyjęcia uratowanych ludzL 
Pierwsze 11 ocalonych osób przywozi 
się do szpitala na wyspie Utio.

06.15: uratowano 40 osób.
08.00: s łużby  ra tow nicze

og łasza ją , że będ ą  poszukiw ały 
wyłącznie ludzi znajdujących się w 
łodziach, nie ma bowiem nadziei, aby 
ludzie w wodzie mogli jeszcze przeżyć.

09.00: uratowano 90 pasażerów 
"Estonii". Służby ratownicze informu­
ją, że niebawem zostaną przerwane 
poszukiwania ze względu na to, że nie 
rokują dalszego powodzenia.

09.00: premier Szwecji Carl Bildt

Zatonięcie "Estonii" może drogo kosztować ubezpieczycieli
Zatonięcie promu "Estonia" może 

kosztować firmy ubezpieczeniowe 
ponad 110 milionów dolarów — po­
dało specjalistyczne pismo "Lloyd's 
List".

Sam tylko prom (kadłub i maszy­
ny) był ubezpieczony w szwedzkiej fir­
mie Trygg-Hansa na 60 milionów 
dolarów. Z  kolei towarzystwo Assu- 
ranceforeningen Skuld z Oslo czeka

wypłacenie ponad pięćdziesięciu mi­
lionów dolarów ofiarom katastrofy i 
ich rodzinom. Firma ta będzie musiała 
pokryć również wydatki na likwidację 
skutków skażenia środowiska morskie­
go i ewentualne koszty wydobycia 
wraku..

Około 70 procent sumy ubezpie­
czeniowej jest reasekurowane w lon­
dyńskich instytucjach ubezpieczenio­

wych Lioyd’s i Institute of London Un-. 
derwriters.

W edług pisma, Skuld przewi­
duje w ypłacenie za każdego po­
szkodow anego (śm ierć bądź ob ­
r a ż e n ia )  p o  6 8 5 0 0  d o la ró w  
zgodnie z wymogami Konwencji 
A teńskiej. Pism o przypomina je d ­
nak, że E stonia n ie ratyfikowała 
tej konwencji.

J E L T A ,  P A I P R E S S

Ukraina-RosM

Traktat będzie gotowy
polecił, aby na wszystkich gmachach 
państwowych wywiesić żałobne flagi. 
Taką samą decyzję podejmuje też pre­
mier Finlandii Esko Aho.

09.00: według rozkładu "Estonia" 
miała zawinąć do portu w Sztokholmie.

D o ty ch c za s  n ie  zn a n e są 
dokładne przyczyny tragedii. Meteo­
rologowie utrzymują, że przyczyną 
katastrofy promu, który zatonął w 
ciągu około 30 min., nie mogły być 
warunki atmosferyczne. Jak twierdzą 
oni, podczas katastrofy fale sikały 
5-6 metrów, a o takiej porze roku jest 
to zjawisko zupełnie zwyczajne. Jed­
nocześnie R euter — ELTA-. cytują 
słowa rzecznika prasowego portu w 
Tallinnie. Powiedział on, że na pro­
mie pasażerskim "Estonia", który za­
to n ął u wybrzeży Finlandii, były 
wyłączone silniki.

Rzecznik prasowy, z którym skon­
taktowano się telefonicznie w Mosk­
wie, oświadczył, że wątpi, iż prom zato­
n ą ł  w w yniku przesun ięc ia  
sam ochodów  osobow ych i 
ciężarowych. Powiedział on, że*Jego 
zdaniem, "główne silniki zostały zatrzy­
mane i statek mała** się całkowicie na 
woli sztormu".

D yrektor firmy żeglugowej, do 
której należał prom, już wcześniej 
mówił, że katastrofa jest "całkowitą ta­
jemnicą". .

Ratownicy, pracujący na miejscu 
zagłady promu "Estonia" nie wyklucza­
ją  możliwości, ze na statku, który po­
grążył się na głębokość 80 m dotych­
czas są żywi ludzie.

Wczoraj rano premier Litwy A  
Śleźevićius zatelefonował do pana O. 
Gudaitisa z  Wyłkowyszek, który w ka­
tastrofie promu utracił żonę i córkę, 
życzył mu mocy ducha. O jednej z naj­
większych katastrof morskich po dru­
giej w ojnie światowej w Europie 
Północnej, która nastąpiła- około go­
dziny 1 w nocy, radio norweskie poin­
formowało o godzinie 5.00 rano, a nas­
tępnie co każde pół godziny nadawało 
najświeższe wiadomości.

Opracowano na podstawia mate­
riałów agencyjnych I prasowych

Doradca prezydenta Rosji ds. między­
narodowych Dymitr Rurykow, który przeby­
wa w Kijowie, wyrazi nadzieję, że do fisto- 
padowei kijowskiej wizyty Borysa Jelcyna 
traktat ukrairako-rosyjski będzie gotowy.

Ruiykow stwierdził, że wizyta Jelcy­
na w Kijowie ma być dowodem odpowie­
dzialności obu państw za stworzenie mię- 
dzy nimi stosunków zgodnych z realiami 
politycznymi. Dodał, że w związku z tą 
wizytą opracowywane są takie inne do­
kumenty, dotyczące kwestii granic mię­
dzy Ukrainą i Rosją, podziału Floty Czar­
nomorskiej, długów i aktywów 
zagranicznych b. ZSRR oraz uk­
raińskiego zadłużenia w Rosji czy stref 
wolnego handlu. “We wszystkich tych 
sprawach rozmowy są i będą prowadzo­
ne, ale dokumenty mogą być podpisane 
po zakończeniu spotkania kijowskiego" 
— stwierdził Rurykow.

Doradca Jelcyna podkreślił, że dla 
Rosji ogromne znaczenie ma kwestia

w m

umieszczenia w traktacie z Ukrainą zapi- 
su o podwójnym obywatelstwie. Sprawa 
ta jest ważna nie tylko w stosunkach uk- 
raińsko-rosyjskich, ale w kontaktach za 
wszystkimi członkami Wspólnoty Niepod­
ległych Państw oraz republikami 
bałtyckimi. Zdaniem Rurykowa włączenie 
tej kwestii do traktatu pozwoli dać dodat­
kowe gwarancje bezpieczeństwa i praw 
Rosjanom na Ukrainie.

Komentując kontrowersyjną wypo­
wiedź Borysa Jelcyna w trakcie 49 Sesji 
Zgromadzania Generalnego NZ Rurykow 
powiedział że sformułowania o republi­
kach bałtyckich i Wspólnocie Niepod­
ległych Państw jako "sferze wpływów Rosji" 
nie należy rozumieć negatywnie, stwier­
dził, że 'Ukraina jest tak samo w sferze 
wpływów Rosji, jak Rosja w sferze 
Ukrainy". Jego zdaniem nie chodzi o na­
rzucanie komukolwiek woli Rosji, ais o 
ścisłą współpracę we wszystkich ważnych 
sprawach międzynarodowych.

Białorusi

Prezydencki program 
antykryzysowy w parlamencie

Białoruski parlament rozpoczął v 
czwartak debatę nad programem anty- 
kryzysowy m. przygotowanym przez rząd 
na zlecenie prezydenta. Rekomendując 
program deputowanym Aleksandr Łuka- 
szenko określił jego charakter jako "soc­
jalnie zorientowany rynek*. Prezydent 
zwrócił się też do deputowanych z prośbą 
o uwzględnienie jego propozycji reorga­

nizacji władzy państwowej, polegającej, 
na stworzeniu pionowej struktury zarzą­
dzania, podległej głowie państwa. Jej 
wprowadzenie uznał Łukaszenko za niez­
będny warunek realizacji zaprogramować 
nych reform i jednocześnie zapewnił, i t  
"totalitaryzmu na Białorusi nie będzief 
być nie może".

Wf  •Wątykan - Izrael

Ambasador Izraela złożył listy 
uwierzytelniające

Papież Jan Paweł II przyjął na au- znaczenie dialogu między Watykanem i
diencji w pałacu w Castel Gandolfo am- Izraelem, państwami, które — jak pod-
basadora Izraela Szmuela Haddasa, kreślił — "współpracują dla przedwsta-
który złożył listy uwierzytelniające. wieniasię wszelkim formom nietolerancji,

W przemówieniu wygłoszonym w a w szczególności przeciwstawiają się 
czasie audiencji Ojciec Święty wskazał na wszelkiemu antysemityzmowi".

MM— Jugosławia-

Aresztowanie przywódcy 
nacjonalistów serbskich

Vojisiav Szeszelj—przywódca skraj­
nych nacjonalistów serbskich, podejrza­
ny o dokonanie zbrodni wojennych w 
Chorwacji i Bośni — został aresztowany. 
Przygotowując się do rozprawy z nacjo­
nalistami, władze serbskie pozbawiły go 
dzień wcześniej immunitetu poselskiego: 

Szeszelja aresztowano, kiedy uda­
wał się do siedziby swej Serbskiej Partii 
Radykalnej, informacje o aresztowaniu 
przekazał rzecznik tej partii. Policja odma- 

- wia komentarzy.
Aresztowanie może być wstępem do 

postawienia Szeszelja w stan oskarżenia. 
Przywódca nacjonalistów zantagonizo-

i l l i

wał władze, krytykując prezydenta Slobo- | 
dana Miloszevicia i zakłócając pósiedze- J 
nia parlamentu.

. Oddziały paramilitarne pod wodzą 
Szeszelja walczyły ochotniczo po stronie 
Serbów w Chorwacji i Bośni. Kilka mię­
dzynarodowych organizacji obrońców 5 
praw człowieka wyraża przekonanie, 2e 
przywódca serbskich nacjonalistów po- 
winien odpowiedzieć przed sądem za 
zbrodnie wojenne.

W zeszłym tygodniu Szeszałja skazano 
na osiem miesięcy więzienia z zawieś^ 
niem za sprowokowanie innej burdy w par­
lamencie.

Wbrew pozorom — Grecja

Najniebezpieczniejsze państwo Europy
Gdyby przeprowadzić dziś sondaż 

na temat tego, jakie państwo stanowi 
największe zagrożenie dla pokoju w 
Europie, wymieniono by na pewno 
Serbię, Bośnię, może Rosję,, albo 
którąś z republik postradzieckich.

Tymczasem prawdziwe zag­
rożenie tkwi zupełnie gdzie indziej —- 
w kraju stabilnym, należącym do 
NATO i Unii Europejskiej, przyciąga­
jącym co roku miliony turystów.

Ten kraj to Grecja. Niemal co mie­
siąc władze w Atenach decydują się na 
działania, które doprowadzają na gra­
nicę wybuchu ich StOSUnki Z kolejnymi 
sąsiadami.

Najpierw była Macedonia, z którą 
Ateny wojowały formalnie o nazwę, 
uważając, że skoro Macedoński był 
Aleksander, to nikt prócz Greków — ; 
Macedończykiem być nie może. Tak 
naprawdę chodziło jednak o sposób, w 
jaki rząd grecki traktuje niemal milio­
nową mniejszość macedońską. Wy­
jaśnijmy w tym miejscu, że Mace­

dończycy są Słowianami, różniącymi 
się od Greków wszystkim (prócz wyz­
nania — są prawosławni). Język, oby­
czaje, kulturę, tradycje polityczne mają 
absolutnie odmienne. Władze w Ate­
nach nie przyjmują jednak tego do wia­
domości i odmawiają Macedończykom 
jakichkolwiek praw do obrony swej od­
mienności — tępią ich w szkołach, blo­
kują możliwości awansu, nie zezwalają 
na pielęgnowanie tradycji kulturo­
wych. Uznanie przez świat niepod­
ległości Macedonii byłoby dla Grecji 
niebezpieczne, gdyż wreszcie znalazłby 
się podmiot zdolny do powiedzenia 
prawdy o polityce Greków wobec tej 
mniejszości etnicznej. i

. Sytuacja na pograniczu grecko- 
maćedońskim była i nadal jest bliska 
wybuchu. Ale jeszcze groźniej wygląda 
to na granicy z  Albanią.

Tu z kolei Grecy występują w roli 
pokrzywdzonego i oskarżają Tiranę o 
dyskryminowanie ich mniejszości-w 
Albanii. Robią to jednak niezwykle

b ru ta ln ie , m szcząc s ię  na Al- 
bańczykach, którzy szukają w Grecji 
pracy. Równocześnie z Aten płynie za 
granicę nieprzerwany strumień pienię­
dzy, a  podobno również broni, dla 
coraz bardziej buntowniczo nastawio­
nej mniejszości, która mówi już oficjal­
nie o chęci oderwania się od Albanii i 
przyłączenia do Grecji Mnożą się przy 
okazji incydenty, które mogą dopro­
wadzić do otwartej wojny. Kilka tygod­
ni temu wysoki oficer lotnictwa grec­
kiego p rzelec ia ł nad terytorium  
Albanii wojskowym samolotem i zrzu­
cił tysiące ulotek wzywających tamtej­
szych Greków do oporu.' Władze 
tłumaczyły, że był to samowolny wys­
kok oficera, ale nie ukarały go. Nie 
wspomniały też, że nie.był to pierwszy 
tego typu incydent. .

Nie trzeba dodawać, że Albania, 
Grecja, Macedonia leżą w najbardziej 
zapalnym miejscu naszego kontynentu 
— tuż obok wojujących Bośni, Serbii, 
Chorwacji Wydawać by się mogło, że

Grecy — zakotwiczeni w NATO i 
innych instytucjach Zachodu — będą 
odgrywali decydującą rolęw uspokaja­
niu sytuacji na Bałkanach. Tymczasem, 
to właśnie oni nieustannie dolewają 
oliwy do ognia i prowokują nowe kon­

wi flikty.
Jakby mało było tego, co już się 

stało, w ostatnich dniach sprowokowa­
li rząd Turcji do wydania naprawdę 
groźnie brzmiącej deklaracji: "Jeśli 

■ Grecja nie zmieni^zdania, będzie
wojna!"

Ateny postanowiły rozszerzyć z 6 
do 12 mil strefę swoich wód terytorial­
nych. Formalnie jest to zgodne z pra­
wem międzynarodowym, które zezwa­
la na taką szerokość własnego morza. 
Ale wystarczy spojrzeć na mapę, by 
zobaczyć, że to, co słuszne "w ogóle", w 
szczegółach może być niesprawiedli­
we. Kilkadziesiąt greckich wysepek na 
Morzu Egejskim niemal dotyka wyb­
rzeży Turcji. Gdyby pas wód terytorial­
nych wokół nich rozszetzonodo 12 mil,

Grecja kończyłaby się niemal na turec-i 
kich plażach. Ankara uznała to nie 
tylko za prowokację, ale i groźbę dla 
swej gospodark i. W ielkie statki 
płynące do portów  tureckich nie 
mogłyby się tam dostać nie naruszając 
granic Grecji.

W tej sytuacji Turcja zdecydowała * 
się na deklarację grożącą wojną. I tu 
nie będzie żartów. Oba państwa mają 
ze sobą na pieńku od wieków, żadne 
nie zwykło ustępować — wystarczy 
przypomnieć, co działo się na Cyprze,. I 
który do dziś jest podzielony.

Trudno orzec, co sprawia, że a 
Grecja, państwo mające tyle atutów, * 
zdecydowała się na prowadzenie tak 
ryzykownej polityki. Może jest to 
wynik trudności wewnętrznych, które , 
próbuje się zagłuszyć straszeniem ajj 
przed zagranicą. A może sędziwy And- 
reas Papandreu trąd  kontrolę nad kra­
jem, a różne siły przygotowujące się do 
dzielenia po nim schedy, hasają bez­
trosko, licząc że z ogólnego zamętu 
uszczkną coś dla siebie.

Andrzej MIKORSKI * 
(PAD I
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Sejm przyjął 
poprawki Senatu

Sejm przyjął najważniejsze poprą- 
w|a zgłoszone przez Senat do noweliza­
cji Kodeksu Pracy, w rozdziale, o 
układach zbiorowych pracy.

pierwsza z nich dotyczy okresu 
obowiązywania układu po jegorazwią- 
a nia. Zgodnie z poprawką, o  zaprze- 
gunia obowiązywania układu— po je ­
go nawiązaniu lub o  dalszym jego

działaniu — decyduje wola stron 
wyrażona w oświadczeniu.

W myśl drugiej przyjętej poprawki 
Senatu w okresie przejściowym —  do 
31 grudnia 1995 r.— strony będą miały 
dwa miesiące na rejestrację układu. 
Sejm proponował wcześniej termin 
miesięczny.

. a także uchwalił ustawy 
o rachunkowości 

i biegłych rewidentach
Sejm uchw alił ustaw y 0 

rachunkowości oraz o biegłych rewi­
dentach i ich samorządzie. Za pierwszą 
glosowało 340 posłów, za drugą— 342. 
Niebyło głosów przeciwnych, jedynie w 
obu przypadkach po jednym głosie 
wstrzymującym.

Przepisy ustawy o  rachunkowości, 
która ma wejść w życie 1 stycznia 1995 

’ rn obejmują wszystkie podmioty go­
spodarcze  o rocznych obro tach  
powyżej 400 tys. ECU. Wyjątkiem są 
jednostki Skarbu Państwa i NBP,które 
podlegają innym regulacjom.

Ustawa określa zasady prowadze­
nia ksiąg rachunkowych, metody wyce­
ny aktywów i pasywów oraz sporządza­
nia sprawozdali finansowych i ich

ogłaszania. Novum stanowi sposób 
sp o rz ąd za n ia  n b ilan su  grupy 
kap itałow ej, czyli ho ld ingu . Z a 
właściwe prowadzenie rachunkowości 

. odpowiedzialny jest kierownik jedno­
stki pod rygorem ponoszenia sankcji 
karnych.

Druga z ustaw— o biegłych rewi­
dentach i ich samorządzie — dostoso­
wuje poszczególne rozwiązania do 
standardów europejskich. Dotyczy to 

' szczególnie''zakwalifikowania profesji 
biegłych rewidentów— jest ich w kraj u 
ok. 11 tys. — do grupy wolnych za­
wodów.- U staw a określa  te ż  ich 
odpow iedz ialność za jak o ść  i 
niezależność badania sprawozdali fi­
nansowych.

Ig
Komitet Katyński 

uczcił tragiczną rocznicę
Złożeniem kwiatów przed Gro­

bem Nieznanego Żołnierza w Warsza­
wie delegacja Komitetu Katyńskiego 
uczciła pamięć ofiar niemiecko-ra­
dzieckiego "Układu o  Granicach i’ 
Przyjaźni", będącego faktycznym 
aktem IV rozbioru państwa polskiego.

Układ ten podpisany przed 55 laty, 
28 w rześnia 1939 n  w Moskwie,

uzupełniały utajnione dokumenty, jak 
m. in. protokół n r 2. Niemcy i Sowieci 
zobowiązywali się w nim do zwalczania, 
na zaanektowanych terytoriach pol­
skich, wymierzonych przeciwko obu 
stronom działań narodu polskiego, a 
także do wzajemnegoinformowania się 
co do podejmowanych w tym zakresie 
kroków; “

Roinktefi
Ogólnopolska narada 
doradców rolniczych

Dyrektorzy Ośrodków Doradztwa 
Rolniczego z całej Polski dyskutowali 
28 btn. w Marszewie (woj. kaliskie) o 
przyszłości tych jednostek oraz ich roli 
w m odernizacji wsi i rolnictw a. 
Podkreślano, źe budżet kieruje na-do­
radztwo zbyt małe w stosunku do po­
trzeb środki finansowe. Dyrektorzy 
krytykowali również system dotacji do

wykonywanych przez ODR zadań ce­
lowych.

W dyskusji, w której uczestniczyła 
wiceminister rolnictwa Katarzyna Du- 
czkowska-Małysz, dyrektorzy pod­
kreślali, że Ośrodki Doradztwa Rolni­
czego znają problemy wsi, ale nikt im 
nie mówi, jak je rozwiązać bez wystar­
czających środków finansowych.

Pfflżag

Są ofiary..
Jedna osoba zginęła, a 15 

tofito do szpitala w wyniku pożaru, 
który zlokalizowano na VIII 

15-piętrowego biurowca w 
^ru m  Łodzi —  poinformował 
^nnikarza PAP oficer dyżurny w 
^Ojewódzkiej Państwowej Straży 
Pożarnej w Łodzi.

Kilkadziesiąt osób ewakuowali 
8«ażacy z hotelu mieszczącego się 
Jj8 Xm  piętrze płonącego budyn­
ku. Pożar ugaszono. Strażakom 
udało się zapobiec rozprzestrzenie- 
n‘u się ognia na inne piętra. Na 
ostatnich piętrach biurowca

Na H aiti poleci 
w pierwszej 
kolejności 

• 51 ochotników- 
żandarmów

Na Haiti poleci 51 ochotników — 
żołnierzy zawodowych i nadtermino­
wych, z grupy operacyjno-manewrowej 
Żandarmerii Wojskowej, która fun­
kcjonuje w MSW — poinformował na 
konferencji prasowej Jerzy Milewski, 
sekretarz stanu w MON.' Przebywać 
będą na wyspie przez dwa miesiące, 
gdzie n ad z o ro w a ć m ają prace 
haitańskiej policji.

O sta teczna  decyzja rządu o 
wysłaniu Polaków może zapaść na 
następnym posiedzeniu Rady Ministrów 
we wtorek (4 października), bądź w tzw. 
tryb ie1 obiegowym do niedzieli 2 
października) — wyjaśnił Milewski.

Reklama
W hotelu 

Marriott...
Z  udziałem pizedstawideli mass 

mediów i największych firm reklamują­
cych się w Polsce, w warszawskim ho te-. 
lu Marriott rozpoczęło się w czwartek 
rano seminarium nt. stanu oraz rozwo­
ju rynku prasowego i radiowego w Pol­
sce, zorganizowane przez światową 
Federację Reklamy (World Federa- 
tion of Advertisers).

W WFA zrzeszonych jest 35 naro­
dowych stowarzyszeń reklamy i 28 kor­
poracji członkowskich skupiających 
główne międzynarodowe korporacje. 
Razem członkowie WFA wydają rocz­
nie na reklamę w mediach ok. 200 mld- 
USD. Jest to 85 proc światowych wy- 
daktów na ten cel.

W Poznaniu otwarto Targi 
Rolno-Przemysłowe "Polagra 94"
Blisko 2100 firm, w tym ponad 780 

zagranicznych z 37 państw uczestniczy 
w o tw artych  w Poznaniu 
Międzynarodowych Targach Rolno- 
Przemysłowych "Polagra 94". Towarzy­
szy im Krajowa Wystawa Ogrodnicza, 
a także najstarsza ze specjalistycznych 
im prez handlowych MTP 
Międzynarodowy Salon Techniki Pa­
kowania i Magazynowania "Taropak 
94".

Na otwarcie targów przybył pre­
mier Waldemar Pawlak. Obecni byli 
także Ministrowie Rolnictwa Europy 
środkowej i Wschodnią, uczestniczący 
w U Konsultacji na temat polityki rol­
nej i reform w Warszawie, przygotowa­
nej wraz z Organizacją Narodów Zjed­
noczonych ds. Wyżywienia i Rolnictwa 
(FAO).

Zdaniem otwierającego "Polagrę 
94" Ministra Rolnictwa i Gospodarki 
Żywnościowej Andrzeja Śmietanki, 
"Polska jest zainteresowana konstru­
ktywną współpracą, zarówno z krajami 
U n i i , -Europejski ę j ,. k tó re  są 
największym odbiorcą naszych pro­
duktów, jak też z naszymi poważnymi 
partnerami z krajów EFTA i CEFTA 
oraz  USA. D uże możliwości 
współpracy widzimy na wielkich ryn­
kach naszych wschodnich sąsiadów"— 
stw ierd z ił m in is ter . "Pomimo 
występujących tu pewnych trudnych 
problemów, współpracę z nimi chcemy 
rozwijać. Podejmujemy również próby 
pozyskania i poszerzenia nowych 
rynków o dużych możliwościach tdla- 
tego z zadowoleniem witamy wy­
stawców z dalekiej Japonii, Nowej Ze­
landii, Tajlandii i Argentyny”.

Tegoroczna "Polagra", odbywająca 
się już po raz dziesiąty, jest największą 
z dotychczasowych zarówno pod

względem ilości wystawców, jak i zaj­
mowanej przez nich powierzchni. Na 
ponad 57 tys. metrów kw. firmy krajo-. 
we i zagraniczne prezentują m.in. pro­
dukty żywnościowe, nasiona, sadzonki, 
kwiaty, zwierzęta hodowlane, jak 
również maszyny i urządzenia do upra­
wy i hodowli, dla przemysłu prze­
twórczego, środki chemiczne i pasze.

: Obok wystawców polskich, najlicz­
niej reprezentowane są firmy niemiec­
kie, holenderskie, włoskie, francuskie, 
belgijskie, austriackie i duńskie.

Po raz pierwszy przygotowano na 
targi specjalną ofertę nauki polskiej, 
której przedstawiciele w cyklu spotkań 
i konferencji pn. "Związki nauki z pra- ' 
ktyką" prezentować będą przez .Idlka • 
dni stan i perspektywy rozwoju wybra­
nych dziedzin przetwórstwa żywności 
Krajowe i zagraniczne wyroby konsum­
pcyjne i inwestycyjne o wysokich walo­
rach technicznych i użytkowych nagro­
dzone zostaną "Złotymi Medalami 
MTP Targów Polagra".

Najbardziej barwną częścią targów 
jest zorganizowana w trzech pawilo­
nach Krajowa Wystawa Ogrodnicza, na 
której ponad 120 p&lskich i zagranicz­
nych hodowców i plantatorów prezen­
tuje kwiaty ci^te i doniczkowe, warzy­
wa, owoce, przetwory i środki do 
produkcji ogrodniczej. Obok firm pry­
watnych znaczny udział w ekspozycji 
mają przedsiębiorstwa państwowe, in­
stytuty naukowo — badawcze PAN i 
uczelni.

Na Taropaku 94" dominują ma­
szyny i m ateria ły  do produkcji 
opakowań oraz gotowe opakowania, a 
także urządzenia techniki magazyno­
wej i transportu. Można także obejrzeć 
nowoczesne technologie do projekto­
wania i wytwarzania opakowań.

W oczach opozycji

PRL z o.o.

mieszczą się m. in. redakcje "Gaze­
ty Łódzkiej", lokalnego dodatku 
"Gazety Wyborczej" oraz Radia 
"RMF".

W akcji uczestniczyły 22 jedno­
stki WPSP w Łodzi. Specjalna ko­
misja bada przyczyny pożaru.

W łódzkim szpitalu zmarła, w 
wyniku zaczadzenia, druga ofiara 
pożaru.

W dwóch szpitalach w Łodzi 
pozostaje jeszcze dziewięć z 15 
umieszczonych tam osób. Pięć lżej 
poszkodowanych, po udzieleniu 
pomocy, udało się do domów.

Po roku rządów gabinetu PSL- 
SLD. z  ust opozycjonistów — od bez­
partyjnych poprzez Unię Wolności po 
Unię Polityki Realnej — sypią się oce- - 
ny negatywne.

Bodajże na pierwszym miejscu kry­
tykowane jest postępowanie rządu 
względem samorządów. Premier Paw­
lak oraz minister Strąk są oskarżani o 
wypaczenie sensu reform zmierzają­
cych do decentralizacji kierowania 
państwem. Symptomem protestu była 
rezygnacja Michała Kuleszy ze stano1 
wiska pełnomocnika rządu do spraw 
samorządów.

Opozycja zarzuca rządowi próby 
uzależnienia finansowego gmin. Mimo 
że burmistrz administrowałby szpita­
lem czy szkołą, to jednak zajmowałby 
się tym jako zadaniem zleconym, finan­
sowanym z budżetu państwa. Oznacza 
to  uw iązanie sam orządu na 
złotówkowej smyczy, którą w miarę po­
trzeb można popuszczać albo skracać.

; Jakie mogą być tego skutki? Chronicz­
ny brak pieniędzy, gdyż partyjni polity­
cy z urzędów centralnych— w trosce o 
swój elektorat — nie będą ściągać po­
datków adekwatnych do potrzeb; wina 
natomiast za zły stan instytucji spadnie 
na administratorów, czyli na radnych 
gmin. Wygląda to na PRL z ograni­
czoną odpowiedzialnością. Zważywszy, 
iż system ludowy odznaczał się marno­
trawieniem pieniędzy i niewydolną or­
ganizacją...

Kolejnym działaniem utrudniają­
cym — w oczach opozycjonistów —_ 
samorządność ma być rezygnacja z po­
wiatów. Powiat miałby być związkiem 
piętnastu gmin. Zajmowałby się spra­
wami, których załatwienie w skali jed­
nej gminy byłoby nieopłacalne lub nie­
wykonalne, na przykład duży szpital czy 
kolej regionalna. Jego istnienie 
miałoby wynikać z realnych potrzeb sa­

morządu. Z  drugiej strony byłty ele­
mentem demokratycznego państwa.

Opozycjoniści uważają, że bloko­
wanie samorządności nie jest przypad­
kiem. U patrują w tym świadome 
działanie, którego przyczyną jest 
"pazerność na władzę".

Posunięcia gospodarcze rządu 
oceniane są-rów nie negatywnie. 
Hasłami wywoławczymi są tu inflacja 
wyższa od zakładanej, czy Bank Gospo­
darki Żywnościowej. Przypomnijmy 
sobie tę ostatnią sprawę. BGŻ dał kre­
dyty niektórym rolnikom w taki sposób, 
iż pewnego dnia okazało się, że-widać 
dno kasy. Rząd zareagował. Przekazał 
z budżetu państwa szesnaście bilionów 
złotych, aby pokryć deficyt. Dla konsu­
menta problem sprowadza się do lego* 
iż za niektóre marchewki zapłacił dwa 
razy: raz w urzędzie skarbowym, raz 
wtóry U chłopa.

Nieco inaczej rzecz ma się w 
przemyśle. Sprzedawanie fabtyk ma 
zastąpić tzw. program komercjalizacji. 
Polega on na przekształceniu 
przedsiębiorstw państwowych w spółki 
prawa handlowego, -których właś­
cicielem miałby być Skarb Państwa. Jak 
rzecze kodeks handlowy, spółka może 
istnieć tak długo, jak długo jej majątek 
może pokryć pobrane kredyty. 
Zważywszy na zainteresowanie państwa 
swoją własnością (które z naturyrzeczy 
jes t słabsze, niż troska, realnego 

. właściciela, czyli osoby prywatnej), 
główną przekładnią mechanizmu rynko­
wego będzie urząd celny i koncesja. Tam 
natom iast, gdzie pieniądze będą 
przychodzić łatwo (np. rurociągi ropy 
naftowej), w zarządach i radach nadzór- ■■ 
czych zasiadać będą "swoi ludzie", którzy 
samą nominacją będą zobowiązani do 
wdzięczności (Czyż w natłoku spraw te­
go rodzaju starczy czasu i energii na obo­
wiązki-względem wyborców?)

Krytyki natury gospodarczej 
uzupełniają opinie dotyczące starań 
rządu o przejęcie kontroli nad Narodo­
wym Bankiem Polskim. Umożliwiłoby 
to szafowanie papierkami o nomi­
nałach zależnych ■od siły-głosu eme­
rytów, robotników, czy chłopów, a 
także od potrZeb własnych.

Poza tym, czy może— przede wszy­
stkim — majstrowanie polityków SLD 
przy mechanizmie gospodarczym Polski 
ma mieć za zadanie ochronę interesów 
nomenklaturowych biznesmenów, czyli 
dawnych towarzyszy z PZPR.

Jako że jest wrzesień, na opozycyj­
nej liście ocen negatywnych figuruje 
pozycja "oświata". W tej dziedzinie za­
rzuca się rządowi niedbałość o dwie 
spra\yy, których wspólnym mianowni­
kiem jest kształtowanie młodych 
umysłów. Po pierwsze, nauczyciele 
niało zarabiają — młody magister do- 
staje około trzech milionów złotych. PO " 
drugie, brak nowych programów na­

uczania. W efekcie pozostaje karmić 
się mitem, źe my wiemy, gdzie leży 
USA a Amerykanie nie wiedzą, skąd 
pochodzą Polacy— z tym, że to jednak 
nie my wymyśliliśmy Forda. A w życie 
wkraczają kolejne osobniki z 
odciśniętą pieczęcią PRL.

Kolejną materią jest służba zdro­
wia.'Lecz chyba szkoda czasu i miejsca 
na wywody, gdyż wszystko, co negatyw- * 
ne, zostało powiedziane. Działań brak. 
Prawda, parlament zobowiązał mini­
stra zdrowia do budowy placówek dla 
osób zchorym umysłem. Ale potrzebne 
są także "zdrowe" ubezpieczenia.

Tę listę można kontynuować Zda­
je  się, że wiele na niej strachu o 
przyszłość i o prestiż własny osób z opo­
zycyjnych ugrupowań, ale na pewno nie 
wszystkie zarzuty z tego wynikają.

Jan Stanisław FRELEK 
(P/U)
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O budżecie na rok 1995 * Dla osób 
zrehabilitowanych wizy nieodpłatnie * Wkrótce 

—  ambasady Litwy w Izraelu i Chinach * 
Zmniejszono taryfy celne na płody rolne

Na środowym  posiedzeniu 
członkowie rządu omówili około 50 
kwestii.

Pierwszą kwestią porządku dzien­
nego była informacja Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu na temat kontroli 
działalności przedsiębiorstw handlo­
wych i skupu, którym wydano zezwole­
nia na import alkoholu i handel d e ta ­
liczny nim, jak również na skup metali.

Przedstawicielom rządu w regio­
nach zlecono koordynację działalności 
rad terenowych, badających wykrocze­
nia ekonom iczne. N astępnie 
omówione zostały prognozy rozwoju 
gospodarczego Republiki Litewskiej 
na lata 1995-1997, opracowane przez 
Ministerstwo Gospodarki. Była to 
próba przeglądu rozwoju gospodar­
czego kraju na okres trzech lat, oceny 
przygotowanych programów narodo­
wych oraz wspieranych przez państwo, 
przewidziano warunki szybszej integ­
racji gospodarki kraju z rynkiem świa­
towym.

Główne cele, stawiane na okres 
trzyletni — to osiągnięcie istotnego 
wzrostu aktywności ekonomicznej 
podmiotów gospodarczych poprzez 
rozwój drobnej i średniej przedsię­
biorczości prywatne), stworzenie wa­
runków do przebudowy przemysłu, 
stabilizacji cen oraz zbilansowania 
procesów ekonomicznych, zapewnie­
nia stabilności waluty narodowej i in. 
Poziom inflacji po upływie trzech lat 
nie może przekraczać 0,5-1 proc. mie­
sięcznie. W ciągu dwóch miesięcy mi­
nisterstwa mają zgłosić swoje uwagi, 
które zostaną uogólnione w ciągu mie­
siąca.

Członkowie rządu omówili pro­
jekty b^idżetu państwowego Republi­
ki Litewskiej na rok 1995 i projekty 
normatywów potrąceń do budżetów 
samorządowych oraz dotacji. Sejmowi 
mają one być zgłoszone do 15 paź­
dziernika. Poinformowano o wynikach 
wykonania budżetu 1994 r. Z  uwagi na 
zapowiadaną na rok 1994 inflację 
ogólna produkcja krajowa według cen 
faktycznych przewidziana jest na 14,8 
mld litów, według cen porównawczych 
stanowić będzie 88 proc. poziomu 
1993 r. Za pośrednictwem budżetu na­
rodowego w tym roku dokona się po­
działu 24 proc. ogólnej produkcji kra­
jowej.

w  bieżącym roku do budżetu na­
rodowego zgodnie z przewidywaniami 
wpłynie 3,6 mld Lt, budżet nie otrzyma 
około 409 min' Lt planowanych do- 
chodów . D eficy t budżetu  
państwowego pokryty zostanie obli­
gacjami państwowymi.

W celu przyśpieszenia przebudo­
wy gospodarki litewskiej oraz skute­
czniejszego wykorzystania kredytów 
zagranicznych na inwestycje, rząd 
Litwy omówił'podstawowe założenia
f>rógrainu inwestycji państwowych na 
ata 1995-1997. W sferze inwestycji 

państwowych zamierza się orientować 
na te dziedziny gospodarki, które 
sprzyjają rozwojowi i wzrostowi pry­
watnego biznesu, a także dostarczają 
tak zwanej produkcji powszechnego 
użytku i usług. Najczęściej jest to zwią­
zane z doskonaleniem infrastruktury

gospodarczej — obiektów i sieci ener­
getycznej, systemów łączności, trans­
portu, dróg, wodociągowych, jak 
również z ochroną środowiska, rozwo­
jem oświaty i opieki lekarskiej. Rząd 
określił również priorytetowe sektory, 
najbardziej potrzebujące inwestycji 
państwowych. Są to energetyka i trans­
port oraz ochrona środowiska.

M inisterstw om  K ultury oraz 
Oświaty i Nauki podzielono budynki 
administracyjne, znajdujące się na bi­
lansie zreorganizowanego Ministerst­
wa Kultury i Oświaty.

Rząd, realizując ustawę o integ­
racji społecznej inwalidów, zobowiązał 
m in is ters tw a i - in n e  in sty tu c je  
państwowe poprzez opracowywanie 
projektów ustaw dotyczących zdrowia, 
spraw socjalnych i ekonomicznych, 
uchwał rządu i innych dokumentów uz­
gadniać je z założeniami powyższej us-

Z posiedzenia 
rządu 28 września

tawy, Do 1 stycznia przyszłego roku ma 
być również opracowany program roz­
szerzania usług komunikacyjnych dla 
inwalidów. Od 1 stycznia osoby w 
wieku powyżej 85 lat będą korzystały z 
ulg przysługujących inwalidom I grupy. 
350 tys. litów przeznaczono na nabycie 
protez stawów biodrowego i kolano­
wego.

Członkowie rządu, omawiając 
problemy ochrony wkładów ludności, 
zwrócili uwagę na to, iż rząd zagwaran­
tuje te  wkłady ludności, które będą 
przechowywane w państwowych ban­
kach akcyjnych. Bardziej szczegółowe 
oświadczenie złoży Ministerstwo Fi­
nansów.

W środę członkowie rządu zat­
wierdzili na terytorium Litwy nowy 
układ współrzędnych, który został zin­
tegrow any z system am i 
ogólnoeuropejskim i światowym.

N ie k tó re  p rz ed sięb io rs tw a  
państwowe o specyficznym przezna­
czeniu włączono do sfery Ministerstwa 
Kultury.. *

Zwiększono ceny pazu ziemnego 
dla tych wielomieszkamowych domów, 
które w energię cieplną zaopatruje się 
z  jednej zgazyfikowanej kotłowni. Jest 
to związane z większymi wydatkami na 
obsługę takich domów.

Uradzono.że dla osóbzrehabiiito- 
wanych zgodnie z ustawą Republiki Li­
tewskiej "O przywróceniu praw dla 
osób, represjonow anych za opór 
wobec reżimów okupacyjnych" oraz 
osób pochodzenia litewskiego, które 
o każą w ydane p rzez kra jow e 
wspólnoty Litwinów i zatwierdzonego 
przez MSZ wzoru zaświadczenia, wizy 
b ęd ą  w ydaw ane n ie o d p ła tn ie . 
Częściowo zmieniając tryb wydawania 
wiz litewskich bardziej skonkretyzowa­
no przypadki wydawania wiz na 
przejściach granicznych.

Rząd Litwy w trybie jednostron­
nym zniósł reżim wizowy dla obywateli 
USA i Australii, przybywających na 
Litwę na okres do 90 ani rocznie bądź

erzejeżdżających przez nią tranzytem.
_Jłatw i to warunki wychodźcom litew­

skim przybycia na Litwę, powinno się 
przyczynić do wzrostu potoku tu­
rystów z tych krajów.

Członkowie rządu chwilą ciszy 
uczcili pamięć ofiar katastrofy promu 
"Estonia*.

Postanowiono od 15 października 
br. w państwie Izrael założyć ambasadę 
Republiki Litewskiej. Na utrzymanie 
ambasady w Izraelu pozwolono wyko­
rzystać środki przewidziane na rok 
1994 dla ambasady Litwy w Japonii. 
Od 1 listopada założona będzie amba­
sada Republiki Litewskiej w Chińskiej 
Republice Ludowej. ■

Instytutowi Medycyny Ekspery­
mentalnej i Klinicznej od 1 październi­
ka pozwolono wydzierżawić należący 
do Ministerstwa Oświaty i Nauki lokal 
w gmachu przy wileńskiej ulicy Zyg- 
muntowskięj (Zygimanto).

Powzięto uchwałę "O środkach 
wzmożenia kontroli nad produkcją, 
importem i handlem napojami alkoho­
lowymi, wyrobami tytoniowymi i pro­
duktami ropy naftowej, o udoskonale­
niu pobierania podatków”. Zakazuje 
się produkcji napojów alkoholowych 
bez zgody rządu na podstawie licencji 
innydi krajów. Od 1 grudnia br. produ­
kowane ma Litwie napoje alkoholowe 
(z wyjątkiem piwa) zostaną dodatkowo 
oznakowane. Od przyszłego roku bę­
dzie obowiązywać zakaz sprowadzania 
napojów alkoholowych, wyrobów tyto­
niowych i produktów ropy naftowej 
bez certyfikatów kraju, w którym zos­
tały one wyprodukowane oraz niez­
godnych  z obow iązkow ym i 
wskaźnikami jakościowymi, zatwier­
dzonymi na Litwie.

W  związku z tym, że Republika 
Litewska 3 czerwca 1994 r. podpisała 
konwencję Rady Europy w sprawie 
"prania pieniędzy" oraz ściągania, are­
sztowania i konfiskaty dochodów, na­
bytych w drodze przestępczej rząd 
zgłosił ją Sejmowi dio ratyfikacji.

Zaaprobowano wniosek Minis­
terstwa Budownictwa i Urbanistyki 
oraz komisji likwidacyjnej przedsię­
biorstwa państwowego TJetuvos ir 
Armenijos Statyba" nieodpłatnie prze­
kazać podmiotom gospodarczym Ar­
menii część majątku przedsiębiorstwa 
"Lietuvos ir Armenijos Statyba" osza­
cowanego na blisko 150 tys^jitów.

Rząd postanowił 8 p a ź d z ie rn i­
ka w dniu przeniesienia prochów Pre­
zydenta Republiki Litewskiej Kazysa 
G riniusa — wywiesić, przepasane 
kirem flagi państwowe Litwy.

Zgodnie z zaleceniami Międzyna­
rodow ego Funduszu Walutowego 
Rząd Litwy zmniejszył od 5 do 25 proc. 
taryfy celne na sprowadzane płody 
rolne. Np., na drób będą stosowane 
taryfy 20 proc., pozostałe mięso i na­
biał, ryby — 30 proc. Taryfy celne nie 
będą stosowane na importowane grzy­
by, ńie produkowany na Litwie słód 
palony. Tatyfy celne mają być stosowa­
ne na importowane auta, napoje alko­
holowe i wyroby tytoniowe, inną pro­
dukcję.

Rzecznik prasowy rządu —  EL TA

Uchwała Rządu Republiki Utaw kie/  

nr 781 z  24 tlarpnla 1994 r.

O częściowej zmianie uchwały 
Rządu Republiki Litewskiej nr 

286 z 15 kwietnia 1994 r.
Rząd Republiki Litewskiej, 

kierując się ustawą Republiki Li­
tewskiej "O nowelizacji ustawy Re­
publiki Litewskiej o  podatku od 
wartości dodanej" (Dz.U., 1994, nr 
58-1136) postanawia:

częściowo zmieniając uchwałę 
rządu Republiki litewskiej nr 286 
z 15 kwietnia 1994 r. "O podatku 
od'wartości dodanej" (Dz. U., 
1994, nr 29-523, nr 42-765, nr 43- 
799, nr 61-J211):

1. Uzupełnić powyższą uch­
wałę następującymi punktami 1.9 i 
1.10:

"1.9. Uiszczony podatek od 
wartości dodanej za towary i 
usługi, nabyte (otrzymane) za 
środki państw obcych, organizacji 
międzynarodowych i funduszy 
oraz udzielonych państwu 
pożyczek zwracają płatnikowi 
miejskie (rejonowe) państwowe 
inspekcje podatkowe na podstawie 
zaświadczeń Państwowej Inspekcji 
Podatkowej Ministerstwa Fi­
nansów. Nieuiszczony importowy 
podatek od wartości dodanej za 
wyszczególnione towary i usługi na 
podstawie zaświadczeń Państwo­
wej Inspekcji Podatkowej Minis­
terstwa Finansów anulują urzędy 
celne bądź miejskie (rejonowe) 
państwowe inspekcje podatkowe, 
na których konto ten podatek ma 
być wpłacony;

1.10. Producenci płodów rol­
nych,do 1 stycznia 1997 r. podatek 
od wartości dodanej za sprzedane 
płody rolne mogą wpłacić w ciągu 
10 dni po tym* gdy kupujący 
zapłacą za dostarczone płody 
rolne.

2. Dać nową redakcję wykazu 
(załącznik) towarów, zatwierdzo­
nego niniejszą uchwałą, za które 
nie pobiera się podatku od war­
tości dodanej.

3. Zatwierdzić wykaz usług, 
zatwierdzony niniejszą uchwałą^ 
które nie pobiera się podatku od 
wartości dodanej w następujących - 
punktach 14,15 i 16:

"14. Usługi weterynaryjne.
. 15. Usługi z zakresu turystyki^ 

wjazdowej, świadczone przez ̂  
przedsiębiorstwa turystyczne.

16. Usługi spółek rolnych i 9 
spółdzieln i rolnych dla ich 1  
członków".

4. Wpisać w akapicie drugim 1 
punktu 1 zatwierdzonego niniejszą] 
uchwałą regulaminu zwrotu po-1 
datku od wartości dodanej przed-J 
stawicielstwom dyplomatycznymi i 
konsularnym państw obcych orazj 
organizacjom międzynarodowymi 
za nabyte towary (wyświadczone 
usługi), jak również pracownikom 
tych p&edstawicięlsiw i organizacji 
oraz członkom ich roazin za towary 
(otrzymane usługi) nabyte w Re­
publice Litewskiej do użytku oso­
bistego po słowach "pracownikom 
oraz członkom ich rodzin) słowa "w 
trybie ustalonym w umowach orga­
nizacji międzynarodowych i Re­
publiki Litewskiej nie pobierać po­
datku • od wartości dodanej bądź 
równych mu podatków lub zwrócić 
je w ustalonym trybie".

Premier 
Adoltas ŚLEŻEVIĆIUS,

Minister finansów 
Eduarda* W LK E U S

Migawki wileńskie. Fot. T. Waźniewicz

Zatwierdzone przez Rząd Republiki Litewskiej uchwałą 
nr 286 z 15 kwietnia 1994 r. (redakcja uchwały Rządu 
Republiki Litewskiei nr 781 z  24 sierpnia 1994 r.)

Towary, za których 
import i sprzedaż na rynku 

wewnętrznym nie obowiązuje 
podatek od wartości dodanej

aptecznycb-sporządza Ministerstwo 
Zdrowia.

4. Paliwo nuklearne, węgiel ka­
mienny, gaz ciekły i ziemny, ropa 
naftow a, opał do pieców, mazut 
(n ie opodatkowuje się do 1 stycznia 
1996 r.). ~

5. Ciągniki, silniki, inny sprzęt roł- 
niczy i części zamienne do niego, 
których wykaz sporządzają Ministerst-

. wo Rolnictwa, Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu wspólnie z Departa­
m entem  Ceł przy M inisterstwie 
Finansów (nie opodatkowuje się do 1 
stycznia 1996 r.).-

6. Trumny, wieńce, koszyczki 
kwiatów, tymczasowe pomniki.

7. Gazety, czasopisma, książki.
8. Tradycyjne wyroby rzemiosł ar­

tystycznych, które międzyresortowa 
komisja ekspertów tradycyjnych rze­
miosł artystycznych w ustalonym try­
bie zakwalifikowała do tego rodzaju 
wyrobów.

9. Surowiec cukrowniczy i cukier, 
importowane i sprzedawane na rynku 
wewnętrznym według umowy z biytyj- I 
ską firmą "Man".

10. Prywatyzowany majątek 
państwowy.

1. Leki, towary apteczne, sprzęt 
medyczny, których wykaz sporządza 
Ministerstwo Zdrowia wspólnie z De­
partamentem Ceł przy Ministerstwie 
Finansów.

2. Leki weterynaryjne i towary ap­
teczne, których wykaz sporządza 
Państw ow a Służba W eterynarii 
wspólnie z  Departamentem Ceł przy 
Ministerstwie Finansów.

3. Surowce, używane do pro­
dukcji leków, surowce, materiały i 
części składowe, stosowane w pro­
dukcji podstawowych towarów ap­
tecznych i sp rzę tu  medycznego 
(w skazane surow ce, m ateriały  i 
części nie są opodatkowane do 1 
stycznia 2000 r.). Wykaz, tych su­
row ców , m a te r ia łó w  i cz ęśc i 
składow ych sporządza ją  M inis­
ters tw o  Z drow ia , M inisterstw o 
Przemysłu i Handlu wspólnie z De­
partamentem Ceł przy Ministerst­
wie Finansów. Wykaz przedsię­
biorstw, które powyższe surowce, 
materiały i części składowe mogą 
im portow ać i nabywać na rynku 
wewnętrznym, nie płacąc podatku 
od wartości dodanej, jak również 
wykaz najważniejszych towarów
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Ciemno 
choć oko wykol

Kronika wypadków takich zja­
wisk —  jak wykłucie oka —  w 
mieście na razie nie zanotowała. 
Ale za to od wszelkich innych — 
kradzieży, napadów, gwałtów— aż 
się roi. Iw większości popełniane są 
pod płaszczykiem nocy. Dlatego 
człowiekowi włos się jeży, albo­
wiem zbliża się zima, a miasto już 
dziś tonie w ciemnościach. Jak - 
podała prasa, w Wilnie pali się co 
ósma żarówka.

— Żarówka rzeczywiście nie 
każda się pali. A jak ma się palić, 
jeżeli jest przepalona, a na nową nie 
mamy pieniędzy? Ale problem nie 
tylko w tym. Bo nawet jeżeli w 
najbliższej przyszłości pieniądze by 
były na zakup żarówek, to również 
w wielu wypadkach się nie zapalą, 
bo zużyte, przegniłe, wymagające 
odnowy są linie kablowe. Od tej 
smutnej informacji rozpoczęliśmy 
rozmowę z dyrektorem Elektrycz­
nych Sieci Oświetlenia Wilna Juo- 
zasem BARTKEVIĆIUSEM.

—Stan jest tragiczny. Nie boję 
się użyć tego słowa, gdyż w pełni 
odzwierciedla ono faktyczną 
sytuację Wilna w tej dziedzinie. Już 
5 lat nie remontowane, nie odna­
wiane są linie elektryczne. A mamy 
w mieście 780 km linii kablowych i 
380 powietrznych. Wyobrażacie co 
to jest? Jeżeli je wyciągnąć w 
długość to dosięgniemy Śventqji, 
wrócimy z powrotem i jeszcze raz 
zepniemy liniami te dwa miasta. 
Trzeba prowadzić nad nimi stały 
nadzór, bowiem mają one też swoje 
terminy zużycia. Co się tyczy linii

powietrznych, to obliczone są 
na 30 lat, kablowe na pięć 
dłużej, więc żeby je utrzymać w 
porządku, należałoby rocznie 
odnawiać około 40 km linii. My 
natomiast, jak zaznaczyłem, 
pięć lat nie odnowiliśmy ani jed­
nego metra. Łatamy tylko te, 
które zniszczyły się doszczętnie.
A co to znaczy łatać, wie każdy. 
Czyli stare linie łatamy starymi, 
więc czy długo mogą potem służyć? 
Dosłownie przerażenie ogarnia, bo 
jeżeli w m ieście zdarzyłby się 
poważniejszy wypadek, całe dziel­
nice mogłyby zostać na długo bez 
światła. Musimy się przyznać do 
swej bezsilności i to  z braku 
pieniędzy, których nam miasto nie 
wydziela. A  przecież sami nie 
możemy podjąć żadnej dzia­
łalności

Jak wyglądają nasze latarnie? 
Wystarczy spojrzeć z każdego ok­
na. Powybijane, wyłamane. Mamy 
ich w mieście ponad 30 tysięcy, więc 
żeby je utrzymać w należytym po­
rządku natężałoby roczn ie  
zamieniać jakieś dwa tysiące. My 
natomiast w tym roku zamieniliśmy 
tylko 200.1 to z zapasów, bo w Li­
tw ie nikt takich lamp oś­
wietleniowych nie produkuje. 
Kiedyś dostarczała je Rosja. Na 
dzień dzisiejszy kontrakty zerwane, 
więc całkowita pustka. Propozycji 
sporo. Niemcy produkują bardzo, 
ładne, długotrw ałe lampy 
oświetleniowe, ale drogie. Polacy 
też . A le nie mamy czym się  
rozliczać. Zresztą tu chciałoby się

kilka słów smutnych refleksji. Nie 
wiem z czego trzeba by te lampy 
robić, by długo służyły, bo czasami 
dosłownie wiszą jeden dzień, a fa­
ktycznie jedną noc. Są łamane, wy­
bijane. Nie wiem też, na jakiej 
wysokości trzeba je wieszać, by nie 
sięgnęła ręka chuligana. To samo 
dotyczy rozbijania żarówek. Nie 
dziwię się, że wilnianie narzekają, 
że w mieście ciemno, na dziefi dzi­
siejszy nie pali się 9 tys. żarówek. 
Żeby m iasto było normalnie 
oświetlone, potrzeba rocznie 20 tys. 
żarówek. My w tym roku mogliśmy 
zakupić tylko 3 tys. Do tego nie są 
one wieczne.

Niektóre dzielnice — to istna 
klęska. Mam na myśli Ponaiy Gór­
ne. Linie są tu bardzo różne, po­
przeplatane, bardzo duże  
odległości. Faktycznie trzeba 
byłoby tę dzielnicę od nowa 
elektryfikować. Ale my toniemy w 
długach. Miasto nam dłużne 320 
tysięcy litów. Dlatego też nie 
możemy wypłacać poborów lu­
dziom, nawet urlopowych.

Ludzie pracują faktycznie bez 
pieniędzy. A  pracy mają w 
dwójnasób więcej, bo awarie zda­
rzają s ię  bardzo często . Jak 
nadmieniłem, wszystko się starzeje 
i nowych latarni wystarcza na bar­
dzo krótko.

NA ZDJĘCIU: Jeżeli z dwóch 
lamp pali się jedna —. to nie ma 
jeszcze co rozpaczać, natomiast na 
ulicy Stefańskiej tak oto wy­
glądającej — nie znajdziecie 
żadnej czynnej latarni.

F o t Marian Paluszkiewicz

Straty
Jeżeli oszczędność jest pod­

stawą dostatniego żyda każdej 
rodziny, to i  państwo n ie może 
pozw olić  sob ie  na rzucanie  
środków na wiatr.

D o  ta k ie g o  w n io sk u  
doszedłem, będąc w sprawach 
służbowych w  Kownie. Jeżeli 
daw niej m ożn a  tu  b yło  
[telefonować z każdego auto­
matu bezpłatnie, to obecnie nic 
z tego. Przy każdym aparacie 
telefonicznym przytwierdzono 
napis proponujący w  pobli­
skich kioskach nabyć żetony.

Czas najw yższy , by i 
Wileńskie Sieci Telefoniczne

W prestiżowej części miasta 
(al. G iedym ina) w  budkach 
telefonicznych brak szyb, dyski 
n ie k tó r y c h  a p a ra tó w  są 
poprzekręcane lub wyłamane. 
Nawet gdy bardzo trzeba, nie 
sposób Się dodzwonić. Przez 
a lu m in io w e  ramy gw iżdże  
wiatr, ale niemniejsze wiatiy 
hulają w budżecie państwa.

uporządkowały nierentowne  
ogniwo systemu łączności D o  
skarbca państwowego wpłyną 
pieniądze, których często brak 
na wypłaty dla pracowników  
różnych instytucji N ie liczmy 
na dobroczynność, działajmy 
po gospodarsku.

A  jak wyglądają telefony! v. paliu ka itis

OD REDAKCJI: Niestety nie jesteśmy zgodni z autorem. 
Przypomnij my sobie niedawny okres, kiedy musieliśmy płacić za 
rozmowy miejskie. Budki telefoniczne nie wyglądały lepiej, wręcz 
odwrotnie, więcej łamano aparaty, wybierając stamtąd monety. 
Trzeba tylko dziękować sponsorom, że znaleźli możliwość wygo­
spodarowania funduszy na automaty miejskie. Jakież to udogod­
nienie dla ludzi. Nie tędy wiedzie droga do oszczędzania. 1 nie tak 
mamy uzupełniać skarbiec państwowy.

dzień jak 
U ttfl' co dzień

"Zbawcy” Starówki
W mieście wrze. Prasa dosłownie 

bije na alarm, ludzie dyskutują, no bo 
jest o czym. Wyobraźcie sobie, że oto 
nasza umęczona, wyniszczona Starów­
ka (a tak umiłowana przez wszystkich) 
zmieni wkrótce swój wygląd. Jak za 
dotknięciem czarodziejskiej różdżki się 
odnowi.

Fantastyka? Bynajmniej. Co pra­
wda, na razie nazwiska "zbawców" są 
tylko na papierze, ale wkrótce będą oni 
(bo bardzo chcą) realnymi posiadacza­
mi zabytkowych kamienic.

A  wszystko się rozpoczęło od roz­
porządzenia mera Wilna V. Jasulaitisa, 
które podpisał w lipcu br. Dotyczy spi­
su mieszkańców, którzy chcą mieć mie­
szkania na Starówce. Spis ten był dosyć 
długi, ale tym niemniej trzeba go było 
rozszerzyć. Dlatego też 22 września br. 
mer składa swój podpis pod jeszcze 
jedną listą pragnących na własny koszt 
rem on tow ać, rekonstruow ać i 
restaurować gmachy, które oczywiście 
mają się później stać ich własnością.

Rzecz to jest nowa, więc słowa 
pochwały należą się "bohaterom" — 
urzędnikom, którzy automatycznie 
zgłosili swój udział, wyprzedzając wszy­
stkich śmiertelników — szeregowych 
wilnian, którzy od wielu lat oczekują w 
kolejce na mieszkania. No, ale skoro 
tyle lat czekają, to niech jeszcze trochę 
ten okres przedłużą. A deputowanym 
dó Rady Miejskiej bardzo się śpieszy, 
kadencja zbliża się ku końcowi. Przyjdą 
nowi, kto wtedy o nich będzie pamiętać, 
więc już dziś do boju.

K to by tam  zważał, że w 
założeniach było, iż te mieszkania prze­
de wszystkim mają otrzymać ludzie 
słabo uposażeni, d , którzy mieszkają w . 
domach awaryjnych, wiele lat oczekują 
w kolejce itd., itp. Ale jest jeszcze jeden 
punkt— czwarty— który głosi, że o ile 
nie będzie chętnych z kolejki, to wtedy 
mogą się ubiegać o te mieszkania wszy­
scy.

No, czy nie wygodny punkt? Więc 
nic dziwnego, że w spisach figurują ta­
kie oto nazwiska: wicemerów — B.

Butkute i R. Jasponisa, kierownika 
działu mieszkań Samorządu m. Wilna 
V. Sadauskasa, pomocnika mera, koni 
sultanta Samorządu S. Petravićiene I 
pomocnika wicemera R. Baguckiene. 
Radni też stają w szranki, można tul 
znaleźć nazwiska V. Barauskiene, V.[ 
Źemgulysa i innych.

Ze nie są nisko uposażeni? Ano to I 
i dobrze, bo trzeba mieć grubą 
sakiewkę, żeby pretendować do miesz­
kania na Starówce. Ale wybawią ją odl 
ruin. Czyż to nie heroizm? A może, ktoś 
ma odmienne zdanie?

Poprosiliśm y o takowe 
pełnomocnika rządu na m. Wilno A. 
CEGELISA.

— Z  prawnego punktu widzenia 
n ie ma tu żadnych naruszeń[ 
powiedział A. Cegelis. — Wtedy t o |  
lipcu, kiedy były rozpoczęte te spisy 
zarejestrowano 162 chętnych nabycia 
mieszkań na Starówce. Teraz jest 
osób. Oczywiście, słuszne zdziwienie 
oburzenie wilnian wywołuje spora 
liczba urzędników, radnych. Uważam, 
iż bardzo słabo informowano wilnian, 
że takie spisy są sporządzane. Należało 
to ogłosić, bo ludzie na pewno o tym 
wiedzą. Chociaż trzeba zaznaczyć, 
jest to bardzo kosztowna inwestycja, 
albowiem takie remonty kosztują 
ogromne pieniądze.

Ale spis na razie pozostaje tylko 
spisem, nie zatwierdzonym i każda kan 
dydatura ma być omawiana. O 
znajdą się poważniejsi pretendenci 
(odpowiadający powyżej wskazanym 
warunkom) to oni otrzymają mieszka­
nia.

Tyle pełnomocnik na Wilno, 
na razie optymistycznie nastawiony. 
My mniej. Ale informacja o tym, 
wy możecie uratować Starówkę 
otrzymać mieszkanie — podajemy. 
Tylko kto zapełni pustą kieszeń szere­
gowego wilnianina?

• NA ZDJĘCIU: kamienice ocze 
kują na lokatorów.

Fot. Marian Paluszkiewicz

Tradycyjnie — 
ceny

D w ugłos na temat w o dy 
W ładza za iste  nie m oże się 

dogadać ze sobą. Bo oto świeża nam 
jest w pamięci uchwała rządowa doty­
cząca ceny za gorącą wode, w myśl 
której zamiast 3,50 Lt za lm  mieliśmy 
od 1 września płacić 2,63 Lt.

Taka zniżka ucieszyła wszystkich 
wilnian, a została wprowadzona, gdyż 
Ministerstwo Energetyki obliczyło, że 
realna cena 1 m wody — 99 e t  Jej 
podegrzanie kosztuje 1.64 Lt. Jeżeli te 
dwie liczby dodamy to otrzymamy 2,63 
Lt. Rząd ze swego budżetu wydziela 
jeszcze po 0,15 Lt (za 1 m j  na obsługę 
sieci cieplnych. Użytkownik za to nie 
płaci, gdyż jest do dotacja państwowa. 
Czyli 2,63 L t .powinno pozostać, 
chociaż nie jest to też mało i w innych 
m iastach Litwy za gorącą wodę 
użytkownicy płacą 1,5 razy mniej.

Ale jest pewne "ale". Deputowani 
do Rady Miejskiej są zdania, że tych 15 
ct (dotacja państwowa) jest bardzo

mało isprawa jeszcze będzie rozpatry­
wana, ale cena za gorącą wodę według 
ich mniemania powinna być 3,50 Lt 
m .

- Czyli pełna niewiadoma. Kto 
zwycięży? -Czas pokaże.

CO się tyczy sezonu grzewczego, 
rozpocznie się on, gdy trzy dni z rzędu 
temperatura powietrza nie podniesie' 
się wyżej 8 stopni ciepła. Cena za m kw. 
ogrzewanej powierzchni — 1,15 Lt. 

C z y  zdrożeje  drzewo 
na opał?

Do Nowego Roku—nie. Ale dalej 
chyba tak, albowiem Ministerstwo Go­
spodarki Leśnej (k tóre dotądj 
wyznaczało ceny) jest zdania, że drzewo 
na opał i es t u nas stosunkowo tanie. ZaJ 
jeden m mieszkańcy płacą od 5 do 6 Lt[ 
gdy jego cena realna musiałaby być] 
około 25 Lt. O tyle na szczęście niej" 
wzrośnie, ale będzie drożeć to na pcw-I 
no. Chociaż dla ludzi niska 
uposażonych będzie częściowo kom-l 
pensowane.
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NA SKRYŻAVAŃ NI POHLADAUCi nia buduć 
pakiyudżanyja biełarusy?

Ks. Vaclovas ALIULJS, Vicehienerał Maryjanau, MIS

Nastarija KairiukStytć u svaim artykule «Pra naśych susiedziafl 
biełarusaO u Litvie» («Voruta» Nr 29-30 i 31-32) pradstvaiła 
abjektyuriyja źviestki pra hetuju, histaryćna nam tak blizkuju, 
nacyjanalnuju supolnaść Litvy. Niekalkl .stahodździaO my żyli razam 
i, zdajecca, nie byli schilnyja adzin adnaho kryudzić. Nie pavinna 
hetaha być i ciapier, nia hledziaćy na vuzkałobyja zakidy niekatorych 
z adnaho - ci druhoha boku. Kirujućysia takimi pamknieiiniami, 
kiraOnictva pravincyi Kanhrehacyi Maryjanau Litvy śv. Juiyja paru 
hadou tamu pahadziłasia admovicca ad viartaónia nam nabytych u 
1933 bodzie Kanhrehacyjaj Maryjanau troch damoO u Vilni pa yul. 
Źygimanto 12 (był. 24) i pryniało u zamień za ich u druhim miescy, 
choć i z mienśym dvarom. Tak my vyraSyli pastupić tamu, Sto jaSće 
da paćatku poSukau svaich pamieSkańniau, haradzkija ułady tyja 
damki, d  prynamsi ich ćastku, pieradali Tavarystvu biełaruskaj kultury 
u -Litvie, i apoSniaje paćało ich ramont, i my nie chadeli stvarać 
ciaźkaściau histaryćna Smat paciarpieuSaj nacyjanalnaj supolnaśd, a 
taksama haradzkim uładam VUnL Naśaje raSerinie padtiymała 
Hałounaje kiraunictva Kanhrehacyi u Rymie.

Pry naviedańni Vilni u apoSnich dniach źniunia paćuu, Sto 
haradzkaja rada Vilni Oźo daOno (d nie Q 1992 h.?) vyra5yła tyja 
damki zdać niejkaj asobie (byccam emihrantu), a Tavarystva 
biełaruskaj kultury, klub «Siabiyna» i redakcyju «NaSaj Nivy» vysialić.

Pakolki pravihcyjndje Kiraflnictva MaryjanaO Litvy pryniało 
zamienu, maryjanie nia mohuć zajaulać jurydyćnych pretenzijau nakont 
losu hetych damou, ale taksama lićać niemahćymym maućać. 
UzhadniuSy z pravincyjałam ks. Pranasam Raćiunasam, MIS, ja 
piśroova vykazau Stalićnaj Radzie i pravie Skadavańnie, Sto naSa 
miralubstva vykaiystana zusim nia tak, jak było abiacana na.pradahu 
niekalkich hadou na usiakich sustrećach i abmierkavadniach. 
Biełaruskija dziejaćy carkounaha, kultumaha i hramadzkaha źyćcia 
VUenskaha kraju u 1933-38 hadoch ćasta karystalisia haścinnaściu 
vilensldch maryjanau u domie pa vulicy Źygimanto, i my lićym, Sto 
pry naSym ustupie marałnaje pierśynstvo karystacca hetymi damami 
naleźyć biełaruskamu hramadztvu, a nia tym druhim, chada b i 
pavaźanym ludziam.

Rym, 1994.09.20 .

>ŹnuaSćajem dostany Ust łdraQnictva Kanhrehacyi Maryjanau pa 
pytańni damoH pa vuL Źygimanto IZ  Adnaćasna paviedamJajem, Sto 
pa siońniaśni dzień los damoU nia vyraśany pa vinie haradzJdch 
uładaU VUru, chacia prajśło Uźo bolś za 5 hadoH

Rada TBK

Yiestki z Biełarusi
Na sesti Viarchounaha Savietu 

Respubliki, jakaja paćałasia 27 
vieraśnia, razhladajucca pytańni 
nieadkładnych mierau pa vyvadu 
ekanomiki krainy z kryzysu. Bu­
duć razhladacca taksama prajekty 
zakanadaućych aktaO, jaki ja re- 
hlamentujuć dziej naść palityćnych 
partyj, hramadzkich abjadnańniau 
i srodkaa masavaj infarmacyi.

DziariaOny kamitet pa statystycy 
i analizu paviedamlaje, Sto Q vieraśni 
Q paraOnańni z lipieniem 1994 b. 
indeks spa2yviecldcb cen skłaQ 
153,4%. U paraOnańni z śnieżniem 

*1993 h. ceny na spa2yvieckija tavary 
i pasłuhi Ozraśli o 7,1 razy.

Jak pavledamiła hazeta «SVa- 
boda», ministar abarony Biełarusi 
hienerał Kastenka dahetul nie 
pryniaO biełaruskaj prysiahi, a 

. znaćyć, z juiydyćnaha punktu 
hledźańnia lićycca prysiahnuOSym 
Rasiei. Bo rasiejskija zakanadaucy

jaSće u paćatku pracesu padziełu 
savieckaha vojska pastanavili Utyć 
prysiahu SSSR prysiahaj Rasiei.

U vioscy KuncaOićyna pad Mie- 
nslcam bytł ad kryty pomnik udzielniku 
paOstańnia 1794 h. pad kiraQnictvam 
Tadevu3a KaśduSki Stachvanu Hra- 
boOskamu. Na pomniku nadpis: 
«Stachvana' HraboOskaha, paOstancam 
1794 hodu». Pomnik aśviadli śviatary 
i adsłuźyli panichidu pa Osich, chto 
na praciahu stahodździaO zahinuO za 
nacyjanalnuju niezaleźnaść Biełarusi.

40 hadoG nazad, 14 vieraśnia 
1954 bodu 0 rajonie pasiołka 
Tockaje Arenburskaj vobłaśd była 
Qzarvana atamnaja bomba. Kala 
44 tysiać ćłaviek padvierhlisia tady 
radyjacyjnamu apramierivaóniu. 
BolSaja ćastka ź ich — vajskoGcy 
Biełaruskaj vajskovaj akruhi, jakija 
brali Qdzieł u hetych vućeńniach. 
Siońnia z tych 44 tysiać u źyyych 
zastałosia mienS za adnu tysiaću 
Całaviek.

ABJAVY
Da Qvahi baćkoO i nastaOnikaO! 

Padajem ad ras biełaruskaj Ikoły 0 
Vilni: Sietino, 21; prajezd tralejbusami 
3,9 da prypynku Źaibo. Telefon 
44-74-32.

U chacie-fiytalni TBK (Żygimonta 
12-3) vy zaOslody znojdziecie apoSnija 
nutoary biełaruskich hazet «Hołas 
Radzimy*, «Litaratura i mastactva», 
«Svaboda» i inSych. ZapraSajem!

Biełaruskaj a śkoła. 
Jakoj być?

U  biełamskim asiarodździ Litvy niamała 
dumak ab Slachach raźvićcia biełaruskaha 
Skolnictva 0 LiioOskaj dziartavie. Zrobleny 
pierSyja krold: isnuje bicłaruskaje addzialeńnie
0 Vilenskim pedahahićnym universytecic, is­
nuje biełaruskaja Skofa a Yilni. Ulićvajućy 
raspaOsiudianaść biełaruskaj «prostaj» movy a 
Vilenskim krai, można i dalej kłapacicca ab 
paSyreńni biełaruskaha Skolnictva. Hela amal' 
ahulnaja dumka bolSa^ci.

Mianie, na 2al, apanoOvaje rozdum: ci moj 
beta Slach? (...)

A b jakoj biełaruskaści my b nie havaiyłi, 
z  ciaham ćasu naSy dzieci i Onuki buduć 
liCycca -litoOcami biełaruskaha pachodżaAnia, 
hetak ża, jak siońnia isnujuć ameiykancy 
biełaruskaha pachodżaAnia, francuzy i h.d. 
Heta —  pier5avysnova na budućyniu i inSaj 
niama.

Zhodna z  kancepcyjaj Skolnictva a Litvie, 
starejśyja klasy a nacyjanalnych Skołach buduć 
vyvućać Serah pradmielaa na litoOskaj movie.
1 heta apraadana, bo hramadzianin Litvy 
pavinien vałodać litoOskaj terminalohijaj u 
fizycy, chimii, matematycy i h.d. Nia budziem 
qazyvać heta denacyjanalizacyjaj —  heta 
źyćciovy pra ces. (...)

Moj syn, syn biełarusa j rasiejki, naviedvaO 
litoOskuju hrupu o dziciaćym sadku, i ciapier, 
hulajućy sam z saboju, razmaalaje pa-łitoOsku.

Pryćyn dla rospaćy ni dla siabie, ni dla syna 
nia baću.

U Litvie samaja praciahłaja miaźa —  |  . 
Biełaruśsiu. Viedańnie movy susiedziafl — nia 
tolki iadańnie, ale i patreba susiedzkaha 
źyćcia. Jakimi m n ie . baćacca Slachi bie- . 
taruskamoflja z vySejaznaćanaha?

Liću metazhodnym, kab u Skołach pa- 
mieźnych rajonau Litvy i Biełarusi, dzie źyvie 
znaćnaja kolkaść biełarusafl i litoflcafl, było 
naładżana vyvućcńnie biełaruskaj i adpavicdna 
litoOskaj movaO.

Taki padychod adpaviadaO by kultumym, 
ekanamićnym i Ovohule dobrasusiedzkim sta- 
sunkam abiedźviuch dziarżavaO, nic vymahaO 
by srodkaa na adkiyćcio nacyjanalnych Skołafl. 
Biezumoflna, nacyjanalnyja Sk<>ly patrebny, ale 
0 pierSuju ćarhu, kab tychtavać vykladćykaO 
(praz stupicń V N U ) dla vykładańnia bie-_ 
bruskaj, albo litoOskaj movy. U  Biełarusi, 
zdajecca, litoOskuju stupicń V N U  jaSće trcba 
stvarać.

Viadoma, hctaja idcja palrabuje Smal 
vysiłkaO, patrebna, vidać, nicjkajc miina- 
rodńaje pahadnieńnie, patrcbnyja dumki nia 
tolki biclarusaa VilcnŚćyny, ale i Syrokaj 
hramadzkaSci 0 Litvie i  na Biełarusi.

P.MałaTiej 
zahadfyk Biełaruskaha 

kullumaha ccnlra
h-Salelniki

Siarod pradstaflnikofl biełaruskaha hra- 
madztva Litvy można ćasta paćuć pohlad, Sto 
toje adnaOleńnie hramadzkaha źyćcia, jakoje 
nazirajecca na praciahu apoSnich 5-6 liadoO, 
I jakoje biassprećna, uźnikła nie na pustym 
miescy, budzie m ieć perspiektyvu tolki piy 
najaflnaSci systemy adukacyi na biełaruskaj 
m ovie. InakS każućy, kali adnovicca tut 
biełaruskaje Skolnictya, jakoje maje dastatkova 
hłybokija tradycyi amal ad samaha paćatku 
stahodździa. Davodzicca ćuć pohlad, Sto kali 
nia Oźniknuć biełaruskija nacyjanalnyja Skoły, 
dyk pa sutnaSci biełaruskim supołkam u Utvie 
niama ćaho rabić, jany pierastanuć isnavać, 
bo nia budzie pierajemnaSci o maładym 
pakaleńni.

Z  | hetym daźka nie pahadzicca. Biez- 
umoflna, m ohuć isnavać i inSyja pohlady, ale 
jany pieravaźna majuć u svajoj asnovie 
niepryznavańnie biełarusaO, jak samabytnaj i 
samastojnaj nacyi. Na źal, u hramadztvie jaSće 
isnujuć siły, jakija asprećvajuć prava biełarusaO 
na santavyznaćeńnie. A le  i ,  kali prymać pad 
uvahu takija pohlady, dyk tady dyskusija 
pierachodzić u zusim inSyja sfery.

Ahulna viedama, Sto biełarusy Litvy —  
heta 0 asnoOnym źychary Yilni j Vilcnskaha 
kraju. Kraj hety naohuł charakterny .Smat- 
nacyjanalnym składam svajho nasielnicwa. 
Zusim zakanamiema, Sto tut isnujuć Skoły' 
nacyjanalnych mienSaSciafl: rasiejskija" i pol- 
skija. Na praciahu apoSnich amal paOsotni

hadoO nie było tut tolki biełaruskich. I heta 
było całkam paSladoflna va 0movach balSa- 
vickaj impeiyi, dzie biełarusy vykarysto0valisia 
jak eksperymentalnyja trusy 0 pracesie pastu- 
povaj dcnacyjanalizacyi kalanijalnych prastoiaO 
impeiyi, jaje Oskrain.

Siońnia impciyja raspałasia, ale jajc pa- 
lityka ćasta jaSće pravodzicca pa incrcyi. 
Nieżaleźnyja respubliki, u tym liku i Litva, 
nabliźajucca da statusu cyvilizavanych pra- 
vavych dziarźafl. Adnym z atrybutafl hetych 
pierafltvarcńniaO źjaOlajecca tvarcńnie pobać 
z inSymi i biełaruskaha siaredniaha Skolnictva.

PierSaja paślavajennaja biełaruskaja siare- 
dniaja Skoła adkiyta sioleta 0 Vilnł. Piystupkaj 
da jaje byli letaS paralelnyja biełaruskija klasy 
pry rasiejskaj Skole. Ciapier heta samastojnaja 
paOnapraOnaja nacyjanalnaja Skoła. Jana pa- 
stupova napaOniajccca takim żmiestam. Pry 
jaje adkryćci Smat havaryłasia pra picrajcmnaSć 
tradycyjaO Vilenskaj Biełaruskaj Himnazii, 
jakaja isnavała 0 miźvajennym ćasie dy zdabyła 
dobruju słavu.

Dyk jakoj być ciapicraSniaj Skole? Pa duchu 
jana pavinna być takoj, jak koliSniaja hi- 
mnazija, z ulikam patrabavańnia0 sućasnaj 
Skoły nacyjanalnych mienSaSciafl u Litvie. Jaje 
meta —  stvarać kadry biełaruskaj nacyjanalna 
śviadomaj intelihiencyr, źniSćanaj fizyćna 0 
hady padniavoleńnia.

Jury Korź

AD REDAKCYI: adnaznaćna vykazvajucca pra aktualnaść he* 
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Jest to urywek z rozdziału pŁ Fragment wspomnień z konspiracji wileńskiej, napisanego przez Jerzego 
Dobrzańskiego. Rozdział ten został opublikowany w książce Polska Partia Socjalistyczna w latach wojny 
i  okupacji 1939-1945. Księga wspomnień, tom  I, wy«L przez Polskie Towarzystwo Przyjaciół 
Pamiętnikarstwa, Warszawa 1994.

Wileńska Koncentracja Demokratyczna 
starała się trzymać rękę na pulsie żyda 
społeczeństwa wileńskiego w ciężkich i ponu­
rych dniach okupacji niemieckiej. Toteż 
często występowała z inicjatywą w różnych 
palących sprawach, tak w stosunku do Ko­
mendy Okręgowej AK, jak i Okręgowej De­
legatury Rządu w Wilnie. Również stojąc na 
gruncie szukania nowych form współżycia z 
mniejszościami narodowymi, zamieszkują­
cymi Z iem ię W ileńską, starała się  
porozumieć z Litwinami i Białorusinami, a 
także w miarę możliwości okazywała pomoc 
ludności żydowskiej w getcie i ratowała 
wartościowsze jednostki tam się znajdujące 
przez dostarczanie im fałszywych "aryjskich" 
dokumentów i wyszukiwanie im schronu w 
bezpiecznych miejscach po wyprowadzeniu z 
getta.

Kiedy zaczęły się masowe wywozy na ro­
boty do Rzeszy oraz branka młodzieży do 
pracy w instytucjach paramilitarnych jak 
"Strallo", "Org-Todt", zgłosiliśmy na ręce Ko­
mendanta Okr. AK jeszcze w maju 1942 r. 
rezolucję o konieczności tworzenia w terenie 
samodzielnych polskich oddziałów party­
zanckich, celem umożliwienia młodzieży 
ukrycia się przed zarządzeniami mobilizacyj­
nymi władz okupacyjnych.

Treść tej rezolucji, opracowanej przez 
"Stopę" — Jerzego Wrońskiego, w skrócie 
brzmiała następująco:

"Analiza sytuacji wojennej i politycznej 
wskazuje niezbicie, że Niemcy wkrótce już 
staną u kresu swych sił. W przewidywaniu 
zbliżającej się katastrofy, zaostrzają swój be­
stialski stosunek do ludności krajów okupo­
wanych, dążąc do całkowitego wyniszczenia 
jej przez rabunkowy system rekwizycyjny, 
planowo zmierzający do wygłodzenia 
ludności oraz przez masowe wywożenie na 
roboty w przemyśle wojennym niemieckim, 
celem zluzowania dla służby frontowej re­
sztek swoich rezerw ludzkich.

Zarządzona ostatnio przymusowa bran­
ka ludności polskiej w wieku od 17 do 45 lat 
bez różnicy płci na roboty w przemyśle zbro­
jeniowym Rzeszy pod bombami sprzymie­
rzonych, zdziesiątkuje do reszty naszą 
ludność. Ponadto na terenie okupacji nie- 
miecko-litewskiej, zastosowany przez władze 
niemieckie, z pogwałceniem elementarnych 
zasad i praw międzynarodowych, pobór czte­
rech roczników młodzieży do służby pomoc- 
nlczo-wpjskowej na frondę oraz przygowy- 
wana mobilizacja dalszych kilkunastu 
roczników, zmuszą nas do hańbiącej służby 
we wrogich szeregach i do złożenia obfitej, a 
bezcelowej daniny krwi.

Wobec tak tragicznego położenia 
społeczeństwa polskiego uważamy:

— że wymaga ono wzmożenia ze strony 
społeczeństwa polskiego aktywności oporu i 
wzięcia w swoje ręce inicjatywy w walce 
powstańczej na naszych terenach.

; . — że dalsze bierne ustosunkowanie się
społeczeństwa polskiego do akcji niemiecko- 
Utewskiej, zmierzającej do wyniszczenia i wy-1_ 
wiezienia z naszego kraju elementu polskie­
go byłoby w najwyższym stopniu szkodliwe.

—że dopuszczanie do wcielenia Polaków 
w szeregi armii litewskiej bądź pomocniczej 
służby przyfrontowej, jak też do pracy w 
przemyśle wojennym Niemiec, da w swoich 
konsekwencjach wzmocnienie naszych 

r v; %ogów, przedłużenie wojny, oraz spowodu- 
P*§e niepomiernie wielkie ofiary Narodu Pol­

skiego na rzecz sprawy nam obcej i wrogiej. 
Ł  — że wyeliminowanie w powyższy sposób 
przez-naszych wrogów młodszych i aktyw­
niejszych elementów społeczeństwa polskie­
go, uniemożliwi nam w przyszłośd, w mo­
mencie rozstrzygającym, wielką akc£ę 
zbrojną.

Dlatego też uważamy za konieczne 
przeciwstawić się powyższym zamierzeniom 
mobilizującym naszych wrogów:

1. Przez zorganizowanie samodzielnych 
oddziałów partyzanckich z Polaków, pra­
gnących uchronić się przed służbą wojskową 
lub cywilną u wroga.

2. Przez natychmiastowe porozumienie 
się z rządem polskim w Londynie, przedsta- 
widelstwem polskim i państw sprzymierzo­
nych w Moskwie, a także skontaktowanie się 
z dowództwem Polskich Sił Zbrojnych orga­
nizowanych w Rosji, celem przerzucenia 
drogą powietrzną wyszkolonych instru­

ktorów partyzanckich desantów dla 
Oddziałów Polskich, tworzących się na zaple­
czu frontu wschodniego, oraz porozumienie 
się z dowództwem Armii Radzieckiej, celem 
uzyskania drogą lotniczą dla desantów konie­
cznego zaopatrzenia metriałowego.

3. Przez zorganizowanie powyższych 
•działów terenowych stopniowo i potajemnie 
nie wprowadzając ich na razie do działań 
bojowych w celu zachowania ich na naszym 
terenie, aż do chwili dogodnej dla ogólnego 
powstania.

4. Przez przygotowanie moralne i mate­
rialne szerokich mas ludu polskiego, oraz in­
nych bratnich grup narodowych do wspólnej, 
bezpośredniej walki powstańczej o  Wolność 
i Nowy demokratyczny porządek na 
Międzymorzu Bałtycko-Czarnomorskim.

Wilno, 23.5,1942 r.
Wileńska Koncentracja Demokratyczna'

Rozolucję tę złożyłem na ręce Komen­
danta Okr. AK "Wilka" (A . 
Krzyżanowskiego) ńa posiedzeniu Komitetu 
Politycznego Kierownictwa Walki Konspira­
cyjnej.

Wprowadzenie w życie tej rezolucji nie­
stety na razie napotkało wiele trudnośd, 
przede wszystkim dzięki wprowadzeniu 
przez gen. Andersa tworzących się w Związ­
ku Radzieckim Polskich Sił Zbrojnych. Do­
piero w 1943 r. i 1944 r. zaczęły się żywiołowo 
organizować na W ileńszczyźnie i 
Nowogródczyźnie polskie oddziały party­
zanckie.

Wileńska Koncentracja Demokratyczna 
wierna głoszonym przez nią zasadom tworze­
nia nowych form współżycia narodów zamie­
szkujących Środkowo-Wschodnią Europę, 
szukała porozumienia z narodem litewskim i 
białoruskim.

Do takich rozmów doszło w końcu 
czerwca 1942 r. w Wilnie między przedstawi­
cielami polskiej lewicy demokratycznej re­
prezentowanej przez WKD, a przedstawide- 
lami socjalistów i ludowców litewskich.

Przypadkowo zachowało się dość 
szczegółowe sprawozdanie z tych rozmów, 
które bardzo wiernie oddaje nastroje panujące 
w tym czasie zarówno Wśród litewskich 
niepodległościowców, jak i wśród polskiej lewi­
cy niepodległościowej, wobec czego sprawoz­
danie to pozwalam sobie podać in extenso.

Sprawozdanie
ze spotkania przedstawicieli Polskich 

Stronnictw Wileńskiej Koncentracji Demo­

kratycznej z przedstawicielami Litewskiej 
Lewicy Demokratycznej w sprawie zasad i 
warunków ewentualnego porozumienia poi- 
sko-litewskiego.

"Dnia 30 czerwca 1942 r. o godz. 18, 
odbyto przy ul. Zakrętowej w Wilnie posie­
dzenie, w którym wzięli udział ze strony pol­
skiej przedstawiciele WKD w osobach: "Ka­
zimierza" — L. Krawiec i "Madeja" — dr J. 
Dobrzański z PPS, "Jarońskiego" — L. 
Chmaj ze Str. Ludowego i "Rysia" — E. Gre- 
czanik ze Str. Demokratycznego, strony 
zaś litewskiej po dwóch przedstawideli socja­
listów (LS — D) i ludowców (liaudininkai) 
oraz przedstawiciele niepodległościowej 
konspiracyjnej organizacji wojskowej (LLA) 
Lietuvos Laisvćs Armija, (nazwiska nie

zostały ujawnione).
Zagaił posiedzenie przedstawiać! strony 

litewskiej, zaznaczając na wstępie, że z ich 
strony dążenie do porozumienia cechuje 
szczerość i jak najlepsza wola. Podkreślił, że 
oni, jako obóz demokratyczny, stali zawsze 
na stanowisku, że porozumienie z narodem 
polskim, z którym łączyło tyle wieków 
wspólnego pożycia, jest koniecznością i win­
no dojść jak najszybdej do skutku. Panowa­
nie w Litwie dyktatury nacjonalistyczno-tota- 
listycznej nie pozwalało jednak obozowi 
demokratycznemu nie tylko przejawiać w 
tym kierunku jakiejkolwiek działalnośd, ale 
nawet nie mieli możności publicznego wypo­
wiadania swych poglądów. Pod tym 
względem demokracja litewska., była w 
stokroć gorszych warunkach niż demokracja 
polska, która nawet w czasach dyktatury 
Piłsudskiego i sanacji, zachowała swoje 
stronnictwa, związki i legalną prasę, w której 
głos opozycji stale się rozlegał.

W Litwie stronnictwa opozycyjne były zli­
kwidowane, ich prasa zakneblowana. Gdyby 
nie to, gdyby głos demokracji miał w Litwie 
posłuch, dawno byłoby doszło do porozumie­
nia z Polską, nie byłoby prześladowań Po­
laków w Litwie i teraz w Wilnie, a nawet na 
pewno nie byłoby w ogóle przyszło do okupa­
cji Wilna przez Litwinów.

Jak sprawa wykorzystania wojny polsko- 
niemieckiej dla zajęcia Wilna była niepopular­
na, nie tylko w uświadomionych masach 
społeczeństwa litewskiego, ale nawet w samym 
rządzie Smetonowskim, wskazuje fakt, żeSme- 
t ona zdecydowanie opajrł się we Wrześniu 1939 
r. namowom Hitlera w tym kierunku. Dopiero 
po złamaniu się Polski i zajęciu przez Sowiety 
wschodnich ziem polskich, Litwa zdecydowała 
się ńa zawarcie umowy z Związkiem Sowieckim 
w kwestii Wilna.

Pomimo nieszczęść spowodowanych 
wojną, naród polski znajduje się w lepszym 
położeniu niż naród litewski. Polacy mają 
zdecydowaną i wyraźną orientację polityczną 
— antyniemiecką i antybolszewicką, 
współpracują ze Sprzymierzonymi Demo­
kracjami świata i mogą liczyć, że w razie 
zwycięstwa nad Niemcami, Polska będzie od­
budowana większa i silniejsza.

Posiadanie przed wojną stronnictw poli­
tycznych pozwoliło Polakom przejść do ru­
chu podziemnego, który silnie się rozwinął. 
Zupełnie inaczej sprawa się przedstawia na 
Litwie. Społeczeństwo jest niezorganizowa-

ne i rozbite na różne orientacje: pronie­
miecką, częściowo prosowiecką, ostatnio co­
raz więcej zwolenników zyskuje orientacja 
proangielsko-amerykańska.

Po okupowaniu Litwy przez Związek Ra­
dziecki, część społeczeństwa litewskiego 
stanęła z nim do współpracy. J*omijając tzw. 
półinteligencję, której na Litwie jest bardzo 
dużo, chłopów i robotników, nawet znaczny 
odesetek tzw. intelektualistów wypowiedział 
się po stronie Sowietów i przystąpił do two­
rzenia rządu ludowego,.wierząc, że Związek 
Radziecki niezależność Litwy uszanuje, a 
kraj zostanie uwolniony od znienawidzonych 
rządów nacjonalistycznych. Rzeczywistość 
niestety zadała temu kłam. Rządy stalino­
wskie swym terrorem i represjami wywołały 
reakcję we wszystkich sferach narodu lite­
wskiego. Orientacja "na Niemcy" stała się 
niemal powszechną, a od Hitlera oczekiwano 
wyzwolenia i przywrócenia niepodległośd. 
Część działaczy wyemigrowała do Berlina, 
gdzie powstał Litewski Komitet Nąrodowy ze 
Śkirpą i gen. Griniusem na czele. Wkrótce 
jednak zaczęły się w łonie Komitetu nieporo­
zumienia. Grinius ze swymi zwolennikami 
wyjechał do Szwajcarii, a stamtąd do Amery­
ki Śkirpa zaś zaczął twdrzyć w oparciu o 
Hitlera. W Ameryce znalazł się również były 
prezydent Smctona, który razem z Griniu­
sem, podczas pobytu w Ameryce gen. Sikor­
skiego, uzyskał u niego audiencję i próbował 
prowadzić pertraktacje, ale podobno bez po­
zytywnego wyniku, pomimo że Smetona w 
Ameryce udaje "demokratę".

Niemcy po zajęciu Litwy zlikwidowali 
rząd Skirpy, a oparli swe rządy w Utwie na 
tzW. "aktywistach" (nacjonal-socjalistach), 

' którzy powstali z połączenia byłych Vołdc- 
marasowców z odłamem byłych Tauli- 
ninków, oraz młodzieży chrześdjańskiej (od­
powiednik naszego ONR). Z grona tych 
"aktywistów" zostali wyznaczeni radcy gene­
ralni z Kubiliunasem na czele.

Niemcy też zawiedli pokładane w nich 
nadzieje, masy coraz bardziej się od nich od­
wracają, coraz silniejsze jest przekonanie, że 
panowanie niemieckie niesie zgubę dla naro­
du litewskiego, z drugiej strony wiara w 
zwycięstwo Niemiec jest coraz słabsza, a co 
za tym idzie, powrót na Ulwę Sowietów po 
klęsce Hitlera i dalsza niewola sowiecka, 
której się Litwini panicznie boją.

W tych warunkach dojrzewa w psychice 
narodu litewskiego konieczność porozumienia 
z Polakami w celu wspólnej obrony przed 
niebezpieczeństwem całkowitej zagłady. 
Wpływy demokracji w Litwie rosną jak na to 
wskazują chociażby niedawne wybory do rad i 
zarządów kooperatyw (ostatnio lista demokra­
tyczna zwyciężyła w "Pienocentrasie"). Na 
gruncie szukania dróg porozumienia z Polską 
stoją dziś nie tylko demokraci, ale również 
większość stronnictwa chrześcijańskich demo­
kratów oraz fronda Tautininków (naro­
dowców).

Następnie zabrał głos przedstawidd taj­
nej organizacji wojskowej litewskiej (LLA), 
twierdząc, że niebezpieczeństwo zarówno dla 
Polski, jak i dla Litwy jest jednakowe ze stro­
ny dwóch tych samych wrogów, Niemiec i 
Sowietów. Stąd porozumienie jest w równym 
stopniu potrzebne i konieczne tak dla Polski, 
jak dla Litwy. Tym bardziej, że na wypadek 
klęski Niemiec na wschodzie, nie może 
powstać próżnia, miejsce Niemców natych­
miast zajmą powracające siły zbrojne sowiec­
kie, którym trzeba będzie przeciwstawiać się 
siłą. Stąd porozumienie między stronnictwa­
mi politycznymi powinno być rozszerzone 
również na konspiracyjne organizacje woj­
skowe z obu stron, celem wzajemnego 
współdziałania i rozgraniczenia terenów ope­
racyjnych. Dlatego też zagadnienie granic 
jest ważne.

(Dokończenie nastąpi)

Fragment wspomnień 
z konspiracji wileńskiej

Rozmowy przedstawicieli polskiego podziemia 
politycznego i wojskowego na Wileńszczyźnie 

z przedstawicielami litewskiego 
podziemia politycznego i wojskowego 

z Kowna w latach 1942-1944
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"Elegie wileńskie" 
Konstantego I. Gałczyńskiego

Na początek kilka słów o Gał- 
. czyńskim dla tych, którzy z jego 

twórczością spotykają się po raz pier­
wszy. Urodził się w Warszawie w 1905 
roku i zmarł tamże w wieku 48 lat 
(grudzień 1953). Był poetą oryginal­
nym. o niezwykłej wyobraźni, łączącym 
w swoich utworach liryzm Z humorem i 
ironią: wielką wiedzę i oczytanie z 
zamiłowaniem do "bylejakiego" folklo­
ru przedmieść f  peryferii. W poezji pol­
skiej zajął miejsce własne i odrębne.

Lata 1934-1936 Gałczyński spędził 
w Wilnie, po zrezygnowaniu z pracy na 
placówce dyplomatycznej (był referen­
tem kulturalnym konsulatu RP w Ber­
linie). Ślad tego fragmentu biografii 
można odnaleźć także w Elegiach...: 
"Rzuciłem MSZ. A mogłem być w Rzy­
mie konsulem". Wybór Wilna jako 
miejsca zamieszkania był dość przy­
padkowy i zapewne miał rację Miłosz,' 
kiedy pisał, że Gałczyński był w mieście 
"raczej gościem-turystą": ale chyba też 
się nie-mylił inny żagarysla — Jerzy . 
Z agórsk i — dowodząc: "To, ż e ' 
Gałczyński w końcu w swej wędrówęe 
życiowej zawadzi o Wilno, było równie 
logiczne, jak to, że przed stuleciem 
zawadził o to miasto magik Bosco...". 
Przywołuję ten cytat nie przypadkiem. 
Magik Bosco pojawi się bowiem w ana­
lizowanym przez nas utworze.

W Wilnie Gałczyński pisał dużo. 
Obok utworów lirycznych powstało tu 
wiele tekstów humorystycznych, pisa­
nych dla radiowej "Kukułki Wileńskiej" 
i kabaretu "Klubii Smorgonia". Na cha­
rak te r tych utworów niewątpliwy 
wpływ wywarła atmosfera ówczesnego 
Wilna. Widać to wyraźnie również .w 
Elegiach wileńskich.

Elegie, jak wiele innych wierszy 
Gałczyńskiego, są mocno osadzone w 
rzeczywistych faktach i zdarzeniach. 
Dlatego obecnie mogą wymagać ko­
mentarza. Rzeczywisty jest bowiem 
Klub Dyskutantów (lewicujący Klub 
Intelektualistów), prawdziwe nazwiska 
profesorów Uniwersytetu Stefana Ba­
torego spotykających się w słynnej 

. wileńskiej kawiarni Sztralla (wElegiach 
j.est mowa o Sztrallu "Szarym" w 
odróżnieniu od "Czerwonego" i "Zielo­
nego"), prawdziwe również imię żony 
poety— Natalia. Mało tego, zgodnie z 
rzeczywistością zarysowuje Gałczyński 
topografię miasta: nazwy ulic, mostów, 
napisy na szyldach. Wszystko to dowo­
dzi z jak wielką starannością dbał poeta 
o odtw orzenie faktów  i realiów  
wileńskiego tła. I równocześnie ukazuje 
niezwykłość ich przekształcenia w wizję 
poetycką. Właśnie rozpoznanie owego 
sposobu przetwarzania konkretów, ich 
u poety czd lenia, powinno, się stać 
głównym celem naszej "wędrówki" po 
tekście. Propozycją jego "rozumiejącej" 
lektury.

Stąd też należy zacząć "od po­
czątku" czyli od ty tu łu  utw oru i 
odpowiedzieć na pytanie, co oznacza 
wyraz "elegia". Jest to nazwa* gatunku, 
którego korzenie sięgają starożytności. 
Początkowo była to pieśń żałobna, po­
grzebowa, później jej znaczenie uległo 
rozszerzeniu. Współcześnie, jak podaje 
Słownik terminów literackich, jest to  
utwór liryczny "o treściach poważnych, 
refleksyjny, utrzymanyw tonie smutne­
go rozpamiętywania, łączący motywy 
osobiste z problemami metafizycznymi 
(prawidła losu, przemijanie spraw 
ziemskich, śmierć)".. Już-na pierwszy 
rzut oka widać, że poeta niezupełnie 
stosuje się do zasad gatunku. W nastrój 

. smutku i'melancholii wplata wstawki 
ironiczne, a nawet komiczne, a w ostat­
niej strofie wybucha gwałtownym, ra­
dosnym entuzjazm em . M imo to 
"elegijność" stanowi ważny czynnik w 
budowie utworu.

W iąże się  ona ściśle  z wy­
stępującym w wierszu "ja" lirycznym. 
Czytelnik łatwo utożsami je z autorem, 
wyraziście podkreślającym swoją oso­
bową obecność i wskazującym na ele­
menty własnego życiorysu. Ale owo "ja" 
— jak w każdym utworze lirycznym —  
jest także'rolą i wzorem sposobów

przeżywania i refleksji, wpływających 
na konstrukcję całości.

N agrom adzone w utw orze 
składniki' świata zewnętrznego łączy 
GałczyAski szczególnym , sob ie  
właściwym, sposobem ich postrzega­
nia. Już sam początek wiersza: "Wier­
sza miarowy takt miesza się z deszczem 
wiosennym..." kieruje uwagę czytelnika 
na bezpośredni związek rytmu utworu 
z rytmem wiosennego deszczu. Ucho 
kogoś oczytanego w poezji, dostrzeże

Rozmowy 
o czytaniu

podobieństwo do znanego wiersza 
Leopolda Staffa Deszcz jesienny ("O 
szyby deszcz dzwoni, deszcz dzwoni je­
sienny..."). W podobny sposób zjawisko 
przyrody wyzwala smutny nastrój i 
wpływa na rytmiczną formę wiersza.

Gałczyński zrytmizowanie utworu 
ceni wysoko. W Elegiach jest ono nie­
zwykle wyraziste i podporządkowane 
regularnej powtarzalności akcentów 
(6-ciu w każdej linijce wersowej).. Ich 
dobitność wzmacnia jeszcze dobór 
krótkich, często jednozgłoskowych wy­
razów. Dlatego brzmienie utworu sta­
nowi jedną z ważniejszych cech jego 
poetyckośd. Pogłębia ją jeszcze forma 
obrazowania: przenośnie (struna ry­
mu, lustro dżdżu, północnych mgieł 
nostalgiczność), porównania ("chmury 
biegną... jak ciężkie z wojskiem pocią­
gi", "oko czerwone jak koral"), epitety 
(s to lik  s tru ch la ły , W ilno 
pomarańczowo-zielone, szafy przezac- 
ne, zmarłe perfumy, świecący posążek), 
uosobienia, szyk zdań, paralelizmy. Jak 
widać, poeta dba o przepych, wręcz 
nad m iar środków  w yrazu, ale  
równocześnie zderza je z prostymi, cza­
sem trywialnymi, zwrotami (diabli 
szpas, forsy brak, skoczyć do wody na 
łeb). To także służy uniezwykleniu 
wiersza.

Do najważniejszych składników 
wizji poetyckiej w Elegiach należy 
sposób  skom ponow ania całości.- 
Wiersz składa się z 9 czterowersowych 
s tro f i można w nim wydzielić 7 
odrębnych cząstek o własnych mikro te­
matach, z których większość zamyka się 
w jednej strofie. Otwiera utwór obraz 
deszczow ego W ilna, po  k tórym  
następują scenki w Klubie Dysku­
tantów, kawiarni Sztralla, pod Bazy­
liką; obraz wieczornego Wilna z bu­
dowlami baroku i mostami (dwie 
strofy), żydowskie getto. Kończy — 
gorączkowe porządkowanie mieszka­
nia przed przyjazdem Natalii.

W owych nagromadzonych, pozor­
nie ponad potrzebę, szczegółach, panuje 
jednak pewna, porządkująca zasada. 
Przypomina ona technikę filmową: 
konstrukcję szybkich "dęć* i "zbliżeń". 
Poszczególne cząstki wyraźnie oddzie­
lają się od siebie: przede wszystkim — 
miejscem. "Zbliżenia" z kolei kierują się 
na w ybrany e lem ent: kapelusze 
prałatów, ostrogi majorów, stolik i 
szklankę pół czarnej, małego sprzedawcę 
pierwiosnków; ha zachowania i gesty. 
T akie postępow anie w zm acnia 
dynamikę utworu i rozszerza pole widze­
nia. Technika filmowa wpływa również 
na "montażową" formę wydzielenia 
trzech zasadniczych części u tworu. Pier­
wszej, kończącej się na scence sprzedaży - 
pierwiosnków, drugiej— przedstawiają­
cej "tajemnicze Wilno" i trzeciej, naj­
krótszej — skupionej na przygotowa­
niach do przyjęcia Natalii.

Części te różnią Się od siebie tema­
tyką i tonacją emocjonalną. Pierwsza 
przedstawia przede wszystkim elitarne 
Wilno: członków Klubu Dyskutantów, 
profesorów uniwersytetu, prałatów i 
majorów. Wobec nich poeta zachowuje 
dystans, a nawet —jakw wypadku Klur 
bu D yskutantów — dem onstruje 
niechęć ("Rzucam gromy na Klub..."), 
zresztą odwzajemnioną. W części dru­
giej pojawia się inne, egzotyczno-pery- 
feryjne Wilno. To właśnie ono— "taje­

mnicze" Wilno — staje się przedmio­
tem fascynacji poetyckiej. Tutaj przede 
wszystkim dochodzi do największego 
nagromadzenia środków artystycznego 
wyrazu, mocnego wyeksponowania 
kształtów  i barw (W ilno "poma­
rańczowo-zielone" oglądane przez 
szkło "butelki od piwa", "budowle baro­
ku" — "szafy przezacne", kryjące w 
swych wnętrzach tajemnicze przedmio­
ty). Obrazy te stanowią tło niezwykłego 
miasta, które wypełnia się "zdarzenia­
mi" należącymi do peryferyjnego fol­
kloru. Tutaj odbywa swój nadnaturalny 
lot magik Bosko, odkrywa się świat 
żydowskiego getta z jego uliczkami i 
szyldami oraz wiarą mieszkańców w 
nadejście Goga-Magoga, tutaj wreszcie 
"romantyczność" staje się "zwyczaj­
nym" samobójczym skokiem z mostu. 
O tym właśnie Wilnie napisze poeta, że 
"j est". Ale jest ono nie tylko fascynują­
ce: budzi także grozę i poczucie 
niebezpieczeństwa.

Wytworzony przez obie części 
nastrój melancholii i zagrożenia, bliski 
e leg ijnym  za ło żen io m , zostaje- 
rozładowany w części ostatniej, pełnej 
radosnego oczekiwania na przybycie 
Natalii. Ma ono sens szerszy niż zwykła 
radość ze spotkania osoby bliskiej. Bo­
wiem zdanie: "Rozświed żydowy mrok 
Natalia, świecący posążek" przybyciu 
żony n a d a je  zn a cz en ie  ogó lne. 
"Światło" w poezji Gałczyńskiego jest 
niewątpliwie słowem kluczowym. Jest 
synonimem optymizmu, radośd i do­
bra. Przeciwstawiając je  "mrokowi" po­
eta sięgnął po najdawniejszą tradycję, 
w której światło i ciemność oznaczały 
spór dobra i zła, wiedzy i niewiedzy, 
szczęścia i nieszczęścia. W  Elegiach ra­
tu n k iem  p rz ed  zagrażającym  z 
zewnątrz "żydowym mrokiem" jest 
intymność rodzinnego domu. Tutaj, w 
szczęściu kochających się ludzi znajdu­
je  się azyl przed niebezpieczeństwem. 
Dlatego pojawienie się Natalii wyzwala 
w zakończeniu utworu wybuch rados­
nego entuzjazmu.

Jak zwykle analiza wiersza nie pro­
wadzi nas do rozstrzygnięć ostatecznych. 
Tym bardziej nie do zachwytu
nad pięknem poezji. Zasadniczym jej ce­
lem jest lepsze zrozumienie tekstu i jego 
budowy. A  z jej perspektywy Elegie 
wileńskie, na pierwszy rzut oka łatwe i 
banalne, okazują się utworem 0 wyso­
kich walorach artystycznych i znaczenio­
wo skomplikowanym. Elegie mówią bo­
wiem o szczególnym związku człowieka i 
otaczającego go świata, o niezwykłości i 
tajemniczości rzeczy codziennych i 
wartośd intymnego kontaktu z bliskimi 
W utworze codzienność nabiera cech 
fantastycznych. I na tym, między innymi, 
polega uznanie Gałczyńskiego przez 
kry tykę za p o e tę  "świętej 
powszedniości".

Prof. Tadeusz BUJNICKI

W kręgu książek

Czytając 
"Szlakiem Mickiewicza"
Może właściwie nie należałoby 

odnotowywać pojawienia się pozycji sta­
nowiącej rodzaj przewodnika, ą}e 
ponieważ dotyczy to Adama Mickiewicza, 
chyba nie sposób tego pominąć. Mówię o 
przewodniku po Nowogródczyźnie, Wil­
nie i Kownie "Szlakiem Mickiewicza" To­
masza Krzywickiego, jaki się ukazał ostat­
nio w Wydawnictwie Polskim w Wilnie— 
"Magazyn Wileński".

Biorąc rzecz do ręki, ma się bardzo 
przyjemne wrażenia: rzecz ładnie się 
prezentuje wizualnie, oryginalny malu­
nek na okładce, dużo kolorowych zdjęć 
wewnątrz, plany, mapki. Dodatkowo 
informacja dla turysty— hotele, stacje 
benzynowe, obsługi samochodowej. 
Ale przede wszystkim sama treść? Otóż 
z tą dzieją się tu nieco dziwy. W pier­
wszych zaraz informacjach o rodzie 
Wieszcza dowiadujemy się dosłownie: 
"W Nowogródku ok. 1795 r. Mikołaj 
ożenił się z  Barbarą z Orzeszków, pri­
mo voto Majewską" (str. 12) Na str. 
znów 68: "Tutaj, w Czombrowie, u 
sędziny Uzłowskiej, jeszcze jako dziew­
czynka, wychowywała się matka Ada­
ma, Barbara z domu Orzeszko”. Mowa 
oczywiśde o rodzicach A  Mickiewicza.

Niestety, tu od razu aż się prosi 
przywołać Ewę K  Kossak, u której w 
tomie "Rodzina M." czytamy: "Matka 
Adama rodziła się z Mateusza Maje­
wskiego herbu Starykoń, ekonoma z 
Cząbrowa w dobrach Uzłowsldch i 
właściciela własnego gruntu, oraz woj- 
szczank i m ieln ick iej A nny z 
Orzeszków". Aleksander Śnieżko w 
monografii "Dworek Mickiewiczowski 
w Nowogródku" pisze: Mieszkając w 
Czombrowie, miał Józef Uzłowski za­
ufanego, doświadczonej uczciwości 
ekonoma Majewskiego, który służył 
mu wiernie długie lata i w tym samym 
maj. miał w starości chleb łaskawy. 
C órka tego  M ajew skiego, B asia 
wychowywała się  pod okiem pani 
sędziny i ca łą m łodość przy niej 
spędziła, jako panna respektowa, po­
magając w rozmaitych zatrudnieniach 
domowych. Z  tą  Basią następnie się 
ożenił Mikołaj Mickiewicz adwokat no­
wogródzki..." Powołałam się dodatko­
wo na A  Śnieżkę nieprzypadkowo. 
Chodzi o  to, że autor nie wymienia jej 
w swojej bibliografii, i szkoda. Właśnie 
jest to  dobre, wyczerpujące źródło dot. 
domu Mickiewiczów w Nowogródku. 
Pominę zatem nieśdsłośd w przewod­
niku związane z dziejami domu, ale nie 
da się  pom inąć jeszcze co ponie­
których. T. Krzywicki np. pisze o Karo­
linie kowalskiej — "Prawdopodobnie 
została pochowana na cm entarzu 
bernardyńskim". Tymczasem gdziein­
dziej pisze, że leży tam d r Kowalski, jej 
m ąż, co je s t  p raw dą. Kowalska 
chociażby tylko jako ewangelkzka nie 
m ogła tu  być pochow ana. T o  
"prawdopodobieństwo'' jest tu bez­
przedmiotowe. Autor pisze: "W latach 
1795-S>6 internowany był tu (W  Grod­
nie — uw. D. W.) i zmarł Stanisław 
August Poniatowski". Na tej samej str. 
nieco dalej czytamy: "Przez dwa lata

mieszkał tu Sl  August (styczeń 1795— ^  
luty 1797) i tu podpisał akt abdykacji". 
Prostować nie będę, bo chyba zawodzi
tu sama stylistyka autora, nie mówiąc o
nieścisłości (którą łatwo sprawdzić 
choćby w pierwszej lepszej encyklope­
dii). Nazwiska Bijołka ma być Bijołt, 
Kazimierz Kontyr, to zapewne Kont- 
rym, do nazwiska "Bestużewa" jako ska­
zanego na katorgę na Syberię należy 
dodać, że Bestużew — Mariiński, inny 
Bestużew — Riumin właśnie został 
stracony. Popiersie Mickiewicza na 
tablicy ustawionej przez córkę Marię 
Górecką projektował "Leszczyński", 
oczyw iście ..pow inien  być W .9  
Oleszczyński. Nazwa "Parasieka" to za- 
pewne w czasach Mickiewiczowskich 9  
spotykana Periesieka, również Nie- 9  
h rym ów, a nie "Niechrymów". Autor V  
np. będąc w Nieświeżu pisze: "W farze a  
zachowały się renesansowe nagrobki, j  
m. in. M. K  Radziwiłła "Sierotki" i jego ] 
syna". N ie wspomina słowem, że 2  
przecież w tymże lcośdele jezuitów są 8 
krypty, które przechowują dziesiątki 3 
antenatów tego rodu, co dla turysty jest I 
ciekawe i można zwiedzić.

M ów iąc o p o p ie rs iu  J . Sło- ,, 
w ackiem u w W ilnie n a le ż a łd H  
powiedzieć, że powstał z inspiracji F. 
Ruszczy ca, wg jego projekty i to, że 
nawet mieszkał w mieszkaniu Becu (str. 
161). Błędny jest fragment informacji 
o  tym, że zwierzyniecki odcinek uL Mic­
kiewicza pozostał z poprzedniej nazwy 
jako całośd dawnego prospektu Leni­
na. Ten odcinek, który dziś nosi nazwę 
Mickiewicza nazywał się ul. Tomasza 
Zana, a Mickiewicza otrzymał właśnie 
po wojnie, kiedy usunięto jego imię z 
centralnej ulicy nadając miano Stalina, 
a potem Lenina (dziś Giedymina). Nie 
należy też zostawiać takiego zdania 
"Pietraszkiewicz nie został aresztowa­
ny", nie wyjaśniając jego dalszych pery­
petii. Nie wymieniam tu innych dro­
biazgów . A le o to  pierw szy raz 
spotykam takie zdanie: "Pikantną rie- 
kawostką jest domniemanie jednego z 
historyków, iż Adam Mickiewicz był 
nieślubnym dzieckiem Jana Kiersno- 
wskiego (i Barbary Mickiewiczowej)" 
(str. 54). Niech tam, A  Mickiewicz tyle 
już miał "brązu", że może nie przewród 
się w grobie. Ale w przewodniku o tym? 
Zastanawiające jest leż zdanie np^ "Po­
dobno w Agłowie (przypuszczalnie 
Aglona — około 50 km na południowy 
wschód od Dyneburga) na Łotwie zna­
leziono czarną marmurową tablicę z 
napisem grobowym Mendoga, więc być 
może właśnie tam jest jego grób". Cie­
kawe, jeżeli nie intrygujące?

W. sum ie  d o b ra  pow tórka z 
młodośd A  Mickiewicza, zawiera wie­
le wiedzy, choć m oże nierów nej 
wartośd informacyjnej. Pewne rzeczy 
są naświetlone szczegółowiej, inne ra­
czą przeskokiem. Należy sądzić, że 
przewodnik taki jest miłą rzeczą i może 
drugie wydanie — przejrzane przez fi­
lologa (koniecznie!) —  będzie pra­
wdziwym prezentem wileńskim

Danuta WEROWSKA

Piaskowa "piramida" nad morzem. Fot. Jan  Lewicki
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Od Ostrej Bramy na Górę Krzyży pod Szawlami
i 10 października rozpocznie się 
trzeci etap pieszej pielgrzymki z 
Krzyżem od grobu księdza Jerzego Po­
piełuszki w Warszawie na Górę Krzyży 
pod Szawlami. Krzyż przyniesiony 
pizez pielgrzymów w lipcu br. znajduje 
się teraz w kościele św. Ducha. W cza­
sie lipcowej pielgrzymki nie raz zmę­
czeni drogą w spiekocie i szarym kurzu 
dróg, pątnicy biorąc na ramiona Krzyż 
i niosąc go odczuwali ulgę i przypływ 
sfl. Są też świadectwa obdarzonych 
jaską zdrowia...

Pielgrzymi wyruszą na trasę 10 
października (poniedziałek). Najpierw 
od kościoła św. Ducha skierują się z 
Krzyżem do Ostrej Bramy, a  stamtąd 
pójdą do Kalwarii Wileńskiej. Wilnia­
nie na tym odcinku trasy mogą nieść 
Krzyi, w ten sposób łącząc się z intenc­
ją pielgrzymki, którą jest rychła beaty­
fikacja księdza Jerzego Popiełuszki i 
pojednanie między narodami polskim 
i litewskim. W Kalwarii Wileńskiej 
pielgrzymi ob ejd ą  s ta c je  D rogi 

•'Krzyżowej. S ta m tą d  poprzez 
Awiżenie, Pikuciszki dotrą do Suder- 
wy. Następnie trasa pielgrzymki będzie 
przebiegała na następujących odcin­
kach:

11 października (wtorek) —-Su- 
derwa— Musninkai

12 października (środa) — 
Musninkai — Geguźine

13 października (czwartek) — 
Gegużine— Vanagi§kiai

14 października (piątek) — 
Vanagiśkiai — Kedainiai

15 października (sobota) —• 
Kedainiai — GudfiOnai

16 paździeniika(niedziela)— 
Gudżiflnai — Seduva

17 p aź d ziern ik a  (p o n ie­
działek)— śeduva — Radvili§kis

18 października (wtorek) — I 
Radvili5kis — Szawle

19 października (środa) — 
Szawle — Góra Krzyży.

19 października— w dziesiątą 
rocznicę męczeńskiej śmierci 
księdza Jerzego Popiełuszki na 
Górze Krzyży — swoistego sank­
tuarium na Litwie— Krzyż zosta­
nie ustawiony i poświęcony. W 
tenże dzień pielgrzymi wrócą do 
Wilna i w ich intencjach zostanie od­
prawiona Msza św. o godz. 19.00 w 
kościele św. Ducha. Na tym zakończy 
się trzeci etap pielgrzymki z  Krzyżem, 
która rozpoczęła się w kwietniu od 
grobu księdza Jerzego Popiełuszki 
przy kościele św. Stanisława Kostki na 
Żoliborzu w Warszawie. Łączmy nasze 
modły z intencją modlitewną pielg­

rzymki, którą jest beatyfikacja mę­
czennika wiary księdza Jerzego Po­
piełuszki.

Jan LEWICKI 
NA ZDJĘCIU: Krzyi, przyniesio­

ny latem  br. przez pielgrzymów z 
Polski, stoi w prezbiteriom kościoła 
św. Ducha.

Fot autor

Co, kiedy, gdzie
KONCERTY

• Dziś w Operze odbędzie się reci­
tal Virgilijusa Noreiki.

Pierwszy solowy koncert znanego 
dziś śpiewaka odbył się w 1959 roku w 
Konserwatorium. A  w roku 1991 wy­
bitny solista miał już 500 koncert solo­
wy.

Przed 38 laty dokonał też pierw­
szego nagrania w radiu. Dziś legitymu­
je się ponad 300 nagraniami, w tym jest 
posiadaczem około 150 płyt. Repertu­
ar Virgilijusa Noreiki jest bardzo roz­
legły. To i pieśni ludowe, arie z oper, 
współczesna muzyka i dzieła klasyków.

W dzisiejszym wieczorze weźmie 
udział pianista P.ovilas Jaraminas. 
Śpiewak wykona utwory F. Schuberta, 
F. Liszta, F. Chopina, M  Petrauskasa 
i J. Karaavi£iusa.

•  Finałowy koncert V II Wi­
leńskiego Festiwalu Kwartetów Smycz­
kowych— dziś w sali Filharmonii.

Trzyczęściowy program mają roz- j 
począć goście — kwartety szwedzki i 
estoński. Następnie słuchacze zapoz­
nają się ze wspaniałym dziełem Fran­
cuza E. Chanssona — koncertem na 
fortepian, skrzypce i kwartet smyczko- 
wy.

Kwartetowi Wileńskiemu towa­
rzyszyć będzie zamieszkała obecnie w 
USAwilnianka pianistka Golde Wein- 
berg-Tatz oraz skrzypek Raimundas 
Katilius. Podczas wieczoru wystąpi 
Kwartet M. K. Ćiurlionisa, który wyko­
na Oktet F. Mendelssohna.

* W klubie muzycznym "Langas" 
dziś koncertuje P. VySniauskas oraz 
Wileński Kwintet Smyczkowy.

* W Pałacu Pracowników Sztuki 
dziś wieczór poświęcony 5-Ieciu chóru 
Jauna muzika" (Młoda muzyka).

* N a tom iast w Pałacu  Nau-. 
koweńw w Werkach zbiorą się dziśna 
swą wieczornicę wilnianie wywodzący

swe korzenie z Jurbarkasu. Będą tu 
odczyty naukowców o  historii tego za­
kątka Litwy, obrzędy, pieśni tam śpie­
wane.

* Kowieński Chór Państwowy pod 
kierunkiem laureata nagrody narodo­
wej Petrasa Bingelisa, obchodzi swe 
2 5 -lec ie . Z e sp ó ł koncertow ał 
dosłownie w całej Europie. W  listopa­
dzie br. wybiera się na gościnne tour­
nee do Ameryki Łacińskiej. Swój jubi­
leusz chór uczci pięcioma koncertami. 
Pierwszy zapowiedziany jest na dzisiaj 
w Kownie. Jutro zespół wystąpi w sali 
Filharmonii Wileńskiej. Razem z nim 
na scenie będzie też Narodowa Or­
kiestra Symfoniczna oraz znani soliści: 
Regina Madute. Judita Lei tai te, Inesa 
Linaburgyte, Eugenija Klivickaite, Al - 
girdas Janutas, Bronius Tomala uskas 
oraz Vladimiras Prudnikovas.

. * W niedzielę w Sali Barokowej 
pierwszy w bieżącym sezonie koncert z 
cyklu "Muzyka niedzielna". Tradycyjna 
ta impreza poświęcona jest ludziom 
słabo uposażonym, emerytom, inwali­
dom.

.W dzisiejszym koncercie weźmie 
udział G. Kviklys (organy), skrzypek 
R. Katilius oraz zespół "Banchetto mu­
sicale".

TEATR
* W Akademickim Dramaty­

cznym obejrzeć dziś można spektakl 
"Sen".

* W Młodzieżowym— "Zwycięst­
wa Normandów".

WYSTAWY
* Centrom Sztoki Współczesnej 

(Niemiecka 2). Eksponowane są tu 
trzy wystawy. Jedna autorstwa H. Će- 
r a pasa pL 'Transformatory". Plastyk, 
członek grupy "Angis" ma na swym 
koncie szereg wystaw, w tym w 1992 
roku w Paryżu.

Jednocześnie w  tym lokalu obej­
rzeć można szeroki pokaz ceramiki i 
teks tylu, jak też ekspozycję obiektów 
pt. "Bez powrotu".

* W galerii "Arka" (Ostrobramska 
7) dużo malarstwa. Prezentowany tu 
jest dorobek E. Morkunasa, R. Truśy- 
sa, A- Barzdukai te. A  obok wystawiają 
swe utwory plastycy z Białorusi.

* Królestwo ceramiki w galerii 
"Langas" (Oszmiańska 8). Autorstwa 
J. Strielkauskyte-Neiman tiene oraz D. 
Dzimidavićiute. Prezentowane są tu 
też wyroby ze skóry R. Dzimidavićiute.

* Kto chce ceramikę nie tylko 
obejrzeć, ale też nabyć, niech odwiedzi 
G alerię Medali (Świętojańska 11). 
Prezentowane są tu prace plastyków 
zjednoczonych w wileńskim kombina­
cie "Dailć".

* Obrazy j .  Mikolaityte, niczym 
ilustracje do fantastycznych książek, 
do obejrzenia w galerii "VartaT (Wi­
leńska 39).

* Cztery plastyczki — A  Andriu- 
lyte, A. Bazdukaite, E. Balsiukaite oraz 
J. Budriunaite— w grupie pL "Cztery" 
mają swój pokaz w Pałacu Pracow­
ników Sztuki. Malarską wystawę naz­
wano "Figury".

* Swoistą wyprawą po wsiach, par­
kach Litwy jest pokaz malarski plasty­
czki starszego pokolenia Genovaite 
Karinauskaite czynny w galerii Litew­
skiego Funduszu Kultury (JąkStasa 
1). Poświęciła go pamięci Ceslovasa 
Kudaby.

NA ZDJĘCIACH: ceramika D. 
Dzimidavićiutó prezentowana w gale­
rii "Langas".

Fot Marian Paluszkiewicz

TELEWIZJA

PIĄTEK, 30 WRZEŚNIA
LTV

7.45 — Na dzień dobry. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — Magazyn inform.
18.40 — Wiadomości (ros.). 18.55 — Ola 
dzieci. 19.35 — 6 kontynentów. 20.05 — 
Przemówienie prezydenta Litwy A Bra- 
zauskasa na sesji ONZ 20.30 — Repor­
taże z regionu. 21.00—Panorama. 21.35
— Serial "Niespokojna służba". 22 25 — 
Aleja Laisvós. 22.50 — Nocny program 
psych.- pubł. 23.20 — Wiadomości wie­
czorne. 23.35 — Nocny program psych. - 
pubi.

BAŁTYCKA TV 
7.30—Horoskop. 7.35—Serial Tak 

świat się kręci". 8.30 — Serial "Granica 
nocy". 9.00 — Przegląd LLK. 9.10 — Go­
dzina CNN. 18.30—Mistrzostwa LLK“La- 
vera" (Kowno) — "Neptunas” (Kłajpeda).
20.00 — Serial Tak świat się kręci". 20.55
— Nowości bałtyckie. 21.00 — Serial 
"Granica nocy". 21.30 —' PBka nożna. 
Przegląd meczów o puchary europejskie.
22.30 — "Szczęśliwa ręka!". Podczas 
przerwy — "Listy, liściki...". 23.30 — Kino
— moją miłością. Film "Mężczyzna z bliz- 
ną".

LITPOLIINTER
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Serial 

"Dzika róża". 9.25 — Karaoke i inni. 15.00
— Dziennik. 15.25 — Film "Rudowłosy, 
uczciwy, zakochany" (1), 17.00 — Kon­
cert 17.50—Tangomania. 18.15—Kibir 
tele wibir. 18.30 — Mecz mistrzostw LLK 
“Lavera" (Kowno) — "Neptun" (Kłajpeda).
20.00 — Dziennik. 20.35 — Serial "Nic­
poń". 21.30 — Krónika 02. 21.50 — Pro­
gram muz. Wszystko". 22.10—"Przycią­
gani? się przeciwieństw".

TELE-3
7.30 — Nowości NBC. 8.00—Tylko 

dla dzieci. 8.25 — Muzyka; 0.00— Serial 
"Santa Barbara". 9.50 — Film dok. 10.20
— Lekcja jęz. ang. 13.55 — Lekcja jęz. 
ang. 14.00 — Dziś. 14.30 — Biznes "Fi­
nancial Times" dziś. 15.00 — Magazyn 
podróży. 18.30—Program z Poniewieża.'
19.00 — Najświeższe wiadomości. 19.20
— Film anim. 19.40 — Serial "Santa Bar­
bara". 20.35 — Wiadomości. 20.45 — 
Tylko dla dzieci. 21.10 — Muzyka. 21.25 
.— Lekcja jęz ang. 21.30 — Guinness 
show. 22.00— Dzukijska karczma. 22.25 
—Film "Zabijająca lalka". 24.00—Wiado­
mości 0.10 — Muzyka.

WILEŃSKA TV 
7.15 — Film "Neutralne wody". 8.55 

rFHm Wizyta u Minotaura” (5). 10.10 — 
Filmy anim. 18.50 — Dziś w miasteczku
19.00 — Film "Jednookie walety". 21.50 
—-  Koncert 22.45— Nowości postmuzy- 
W. 23.00 — MTY.

TVP 1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — ' 

Mama i ja. 10.55 — Język angielski dla 
dzieci 11.00— "Młodzi jeźdźcy"—serial 
prod USA 12.00 — Szkoła dla rodziców.
12.15 — Uszyj to sama — magazyn kra­
wiecki 1230— U siebie—'magazyn dla 
mniejszości. 13.00—Wiadomości. 13.10 
—Agrobiznes. 13.15— 14.55—Telewiz­
ja edukacyjna. 18.00 — Party-tura — te­
leturniej muzyczny. 16.30 — “Grand Prix*
■—■ show standard. 17.00 — "Moda na 
sukces" — serial prod. USA 17.25 — Dla 
dzieci — "Ciuchcia". 18.00 — Tełeex- 
press. 18.20 — "Tata, a Marcin powie­
dział1. 18.30—"Goniec"—magazyn kul­
turalny. 18.40 — Test" — magazyn 
konsumencki. 19.05—Randka w demno
— zabawa ąuizowa. 19.50 — Zulu Gula 
Miedziana 13 — program satyryczny.
20.00 — Wieczorynka 20.30 — Wiado-

SPORT
W. Androłojć — 
wicemistrzynią świata

W A łuszc ie na K rym ie za­
kończyły się mistrzostwa świata w 
warcabach. Dobrze się spisała wil- 
nianka Władysława Androłojć, która 
zdobyła drugie miejsce-w turnieju, - 
gromadząc 17 pkt na 26 możliwych. 
Mistrzynią świata została Ukrainka J. 
Makareriko —> 21 pkt, a medal brązo­
wy przypadł w udziale Rosjance O. 
Raj nisz— T5 pkt.

Liga mistrzów
We środę rozegrano drugą kolejkę 

piłkarskiej Ligi Mistrzów. Oto wyniki:
"Galatasaray"— Manchester Uni­

ted 0:0, IFK Goc te borg -r- FC Barce­
lona 2:1, "Spartak" Moskwa — Paris 
ST Germain 1:2, FC Bayem Mona­
chium — "Dynamo" Kijów 1:0, "Ste- 
aua" Bukareszt*—- "Hajduk" Split 0:1, 
"BenFica" Lizbona—  RSC Anderlecht 
3:1, AC Milan — "Casino" Salzburg

3:0, AEK Ateny— "Ajax" Amsterdam
i:2.

Porażki koszykarzy
Żenująco słabo zagrały zespoły li­

tewskie w Pucharze Koraća. Koszyka­
rze kowieńskiej drużyny "Lavcra" 
zmierzyli sięz tureckim zespołem "Ga- 

‘ latasaray". Pierwsza połowa gry za­
kończyła sięz minimalną przewagą ko- 
wieńczyków — 25:23. Po przerwie 
koszykarze.z Kowna potrafili zdobyć 
tylko 17 pkt i ostatecznie przegrali — 
42:49. .

Wileńska drużyna Akademii Poli- - 
cyjnej "Sakalai" grałiz grecką "Chipita 
Panonios" i również przegrała— 69:72 
(31:28). '

Wileńska "Statyba" na wyjeździć 
zmierzyła się z chorwacką drużyną 
"Croatia Line", przegrywając -r- 69:84 
(30:43).

Mecze rewanżowe zostaną rozeg­
rane za tydzień. Wczoraj zaś w Kownie 
odbył się mecz turnieju mistrzów 
kraju, w którym miejscowy "Żalgiris" 
spotkał się z-Włoską drużyną "Scavoliiu 
Basket” (Pcssaro).

mości. 21.10 — "Skąpiec" — film (ab. 
prod. włoskiej. 23.00 — Puls dnia 23.15 
— W. C. Kwadrans. 23.30 — Nasza szka­
pa 24.00 — Wiadomości. 0.15 — Bliskie 
spotkania 0.45—"Miss Ameryki—droga 
do korony" — film fab. prod. USA 225— 
Mistrzostwa zawodowych*par tanecz­
nych.

SOB OTA, 1 PAŹDZIERNIKA
LTV

9.00 — Program. 9.05 — Dla dzieci.
10.00— Sroka. 10.30—Zgoda 11.20— 
Nasz język 11.50 — Anons TV. 11.55 — 
Witaj, Francjo. 12.25—Zdrowie. 13.10 — 
Droga 13.40—Film dok. 14.10— Serial 
dla dzied "Dziewięciolatka z Degrasi". 
.14.40 — Sport na świecie. 15.40 — Na 
międzynarodowym festiwalu folklorysty­
cznym. 16.25—Na Dzień Niepodległości 
Chin. Film dok. "Chiny". 17.00 — Życze­
nia. 18.00—Wiadomości 18.15— Filmy 
braci Motuzów (3). 18.30 — Nowela TV. 
18.55 — VideofiIm. 20.00 — Na Między­
narodowy Dzień Muzyki. 20.40—Kamera 
VRS 93.21.00—Panorama 21.35—Pod 
własnym dachem. 22£0—Serial "Stary". 
23.25—Wiadomości wieczorne. 23.40— 
Z cyldu "Koncerty światowych gwiazd 
rocka".

LITPOLIINTER TV
9.00 — Poranne koło. 11.00 — Liet- 

loto. 11.05 — Muzyka 11.10— Smak.
11.25 — Pomóż sobie. 11.55 — Człowiek 
tprawo. 12.05—Program TV ChRL 13.50
— Dziennik. 14.05—Teleskop. 14.35 — 
Serial dla dzieci "Ketwizr. 15.00— Muzy­
ka 15.15 — Serial "Dzika Róża". 15.40— 
Muzyka 16.00 — Mistrzostwa KLL "Atie- 
tas" — "Żalgiris". 17.35 — Przed i po...
18.30 — Muzyka 18.40 — Ekspedycja 
"Afryka 1994-1995". 19.20 — Salon dla 
dwóch. 19.40 — Kibir tele wibir. 20.00 — 
Nowości plus. 2?0.35—Serial "Hongkong. 
Żółta ulica". 21.30—Cztery kola. 21.50— 
Karaoke i inni 22.05— Unplugged z Ma­
riną Grabowską. 23.05 — Film fab. "Noc 
myśliwego*.

Program Bałtyckiej TV 
na kanale LltPoliinter TV:

16.00—Mistrzostwa KLL. "Atletas"— 
"Żalgiris". Bezpośrednia transmisja z 
Kowna

TELE-3
9.00 — Filmy anim 9.50 — Lekcja 

jęz. ang. 10.05 — Film fab 11.40 — Mu­
zyka 1Z15 —Pilot TELE-3.12^0—Lek­
cje. biznesu korpusu pokojowego USA 
(5). 13.00 — Dziennik NBC. 14.00 — Ma­
gazyn podróży. 18.00'— Prywatyzacja 
18.20 — Sport na świecie. 19.00 — 
Najświeższe wiadomości 19.20 — No­
wości rozrywkowe. 19.50—Wiadomości.
20.00—VivaCharts. 21.30—Sam sobie 
reżyserem 21.55 — Pilot TELE-3. 22.00
— Film fab. 'Westgate* (6). 23.00 — Mu­
zyka 23.40—Program A 0.40—Wiado­
mości

WILEŃSKA TV
7.30 -T- Fflm fab. "Oszust i król" (1).

9.15 ■— Serial anim- Ti Reks". 9.30 — 
"Jeralasz". 9.50 — Film fab. "W hrabiow­
skich ruinach". 11.00 — Poranek z Leoni­
dem Lejkinem. 19.00 — Katastrofy tygod­
nia 19.30 — Film fab. "Nie może być".
21.30 — Nocny klub aktorski. 23.00 — 
MTY. 24.00 — Rlm fab. "Nagi iw kapelu­
szu".

TV POLONIA
9.00 — Powitanie — program dnia 

■ 9.05 — Program turystyczno-sportowy.
9.40 — Hity satelity. 10.00 — Wiado­
mości. 10.10—"Ziarno". 10.35— Brawo! 
Bisl 13.00 — Wiadomości 13.15 — 
“WOW“—serial TVP dla młodych widzów. 
13.45—Teatr komedii 15.20—Program 
rozrywkowy. 15.55 — "Zmiennicy" — se­
rial komediowy TVP. 17.00 — Transmisja 
sportowa 19.05 — Sławomir Mrożek — 
"Indyk”. 20.20 — Dobranocka 20.30 — 
Wiadomości 21.15—Koncert muzycznej 
Jedynki. 22.00 — Panorama 22.40— II 
Festiwal Polskiej Twórczości Telewizyjnej 
1994 —: koncert galowy. 23.45 — Słowo 
na niedzielę. 23.50—"Pojedynek miesią­
ca?—"Rysopis". 0.40—Program rozryw­
kowy. 1.50— Film fab. prod. polskiej.

TVP-l
10.00—Wiadomości 10.10—"Ziar­

no". 10.35 — -5-10-15". 12.00—Program 
■publicystyczny. 12.50 — Swojskie klima­
ty. 13.00 — Wiadomości 13.10 — Swoj­
skie klimaty. 14.00 — Walt Disney przed­
stawia. 15.20 — Telewizyjny teatr 
rozmaitości: Grigorij Gorin — "Kto jest 
kto". 16.05 — Medium — bitwy, o wieże 
telewizyjne. 16.30—"Zwierzęta świata"— 
serial prod. ang. 17.00 >— Kraj — maga­
zyn. 17.30— "Sceny domowe" (4). 18.00 
— Teleoxpress. 18.20 — MDM — pro­
gram rozrywkowy. 18.45—Minivideofas- 
hion. 19.05 — "Dobrana para" — serial 
prod. angielsko-amery kańskiej. 20.00 — 
Małe wiadomości DO. 20.10 — Wieczo­
rynka 20.30 —r Wiadomości. 21;10 — , 
"Jak rzep do psiego ogona" — komedia 
prod. franc. 22.40 — Finał II festiwalu 
twórczości telewizyjnej. 0.05 — Reportaż 
0£0 — Wiadomości. 0.30 — Sportowa 
sobota 0.45 — "Robocop" — film prod. 
USA. 2.20:—"Pejzaż z rumiankami" (5) 
serial prod. ang. 3.20 — Program rozryw­
kowy.



S K U P U JE M Y  ZkOTO, PLA TYN Ę 
R O ZLIC ZA M Y SIĘ OD RAZU!

Pracuicm y każdy dzień od godi- 9  do 2 0  
Vrublevskio 2 , kolo placu Katedralnego,

V/ilnius, tel. 22 70 17

30 w rześnia  1994 r.

numer

Skupujemy od przedsiębiorstw 
i poszczególnych osób

Na rynku.
— Ile kosztuje kura?
— Trzysta litów.
— Dlaczego tak drogo?
— Pieniądze potrzebne.

* * *
W iezie mąż żonę do klinik! 

położniczej. Ona mówi:
— Wiesz, Janku, urodzi się nam 

Murzyniątko.
— Dlaczego?
— Czarny kol przebiegł drogę.
Po odwiezieniu żony mąż wpadł do

rodziców i mówi do ojca;
— Tato. a  u nas Murzyniątko się 

urodzL
-r- Dlaczego?
— Czarny kot przebiegł drogę.
Ojciec pyta matkę:
— Żono, gdy ja ciebie wiozłem do 

porodówki czy czasem nam drogę nie 
przieszedł osioł?

* * *
Synu, w przededniu twego 

ślubu chcę udzielić ci dwóch rad. 
Pierwsza: umów się z żoną, że jeden 
dzień w tygodniu ty będziesz spędzał w 
męskim towarzystwie. ■.

_t-  Dobrze. A druga?
— Nigdy nie spędzaj tego dnia w 

męskim towarzystwie. -

metali żelaznych i stali nierdzewne] 
Prosimy zwracać się:

NauJoJI Yllnla —  tel. (8-22) 67-39-10
AukitieJI Panerlal —  tsl. (8-22) 84-01-41
K a u u i  —  tel. (8-27) 23-80-78
Klalptda —  teł. (9-281) 3-20-33,7-09-88
Panev*iys —  tel. (8-294) 6-20-05
ślauilal —  tel. (9-214) 9-97-02,9-40-78
Rokiikls —  tel. (8-278) 9-29-79
A lytus—  v tel. (8-239) 9-78-24
Birżal —  tel. (8-220) 9-10-72
Taurag* —  tel. (9-248) 9-29-72
Var*na —  tel. (9-280) 9-10-79
Rej. akmenskl —  tel. (8-299) 4-88-80
Jonava —  tel. (8-219) 9-29-80
D ukitas —  tel. (8-229) 9-14-12
Marljampol* —  tel. (8-243) 7-28-91
Kftdalnial  tel. (8-297) 9-03-83
Utena—  teL (8-239) 4-87-22
Śllut* — |' tel. (8-241) 9-18-99.

Z klientami rozliczamy się od razu;

Szanowni Państwo! 
Zamieszczajcie 

reklamę na łamach 

‘KURIERA WILEŃSKIEGO"!

Zapraszamy 
do podróży:

* MAROKO — 7 dni w 
Casablance

* GRECJA— SALONIKI . 
— (5 dni autobusem najwyższej Masv‘!Mjj§^ pM I 
przez Polskę, Słowację, Węgry, Rumunię,

* TAJLANDIA — 7 dni I  He B I
* INDIE — DELHI, 5 dni
* PARYŻ — 4 dni

* USA — 7 dni (podróż turystyczna 
A  plus kupno samochodu)
9  * WILNO — WARSZAWA — MOSK­

WA— WILNO,
I  \  l y  a także do PEKINCJ, BUŁGARII, 

TURGJI-
Pomagamy w załatwianiu wiz na 

Białoruś.
Z w ra c a ć  się  pod  adresem :

V iln iu s , V ivu lsk io  1 4 / 8 ,1 piętro,

Organizujem y
każdej niedzieli podróże komercyjne 
na trasie
WILNOrŁÓDŹ-MOSKWA-WILNO. 

Tel. w Wilnie 42-64-63.

Nr licencji 000097.

KALENDARIUM
• Piątek (3QJX) jest 273 dniem 

1994 r. Do końca roku 92 dni.
* Znak Zodiaku — Waga.
* Imieniny: Felicji, Honoriusza, 

Wery, Zofii.
• Wschód Słońca — 6.20, zachód 

— 18.00.
Długość dnia — 11 godz. 40 min.

Litewska Służba Hydrometeorolo­
giczna przewiduje na 30 września zach­
murzenie z przejaśnieniami, krótkotrwałe 
opady, wiatr zachodni, południowo-za­
chodni umiarkowany do silnego. Tempe­
ratura 12-14 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni lo­
kalne opady. Temperatura w nocy 7- 
12, w dzień 10-15 stopni ciepła.

K U PU JE M Y I S PR ZED AJEM Y 
W A L U TĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
Vllnius, Vrublcvsklo 2, obok pL 

Katedralnego, 1eL 22-7017.
(lam . 807)

Sklep jubilerski

W  TR Y BIE  PILNYM

SKUPUJE I SPRZEDAJE 
wyroby Jubilerskie, skupuję 

złoto, platynę, ordery Lenina, 
patidd, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu! 
Zwracać 'się: Naugarduko 

30, Vilnlus, leL 26-15-56.
' (Za/n. 802)

pom agamy w załatw ianiu  do ­
k u m en tó w  do R o sjii H o la n d ii  
(U trecht).

Korzystne podróże komercyjne w 
soboty na trasie: Wilno — Warszawa 
— Moskwa— Wilno.

Licenęja n r 000011.
Yllnius, teL 61-31-42,61-31-06.

(Zam. 810)

tel. 6 3 -8 3 -5 0 , 6 5 -1 0 -5 3 , 6 6 -06 -00 , 6 5 -10 -54 , 6 5 -12 -05 .

O B S ŁU G A  W ES E L
Proponujemy usługi muzykantów, 

fotografów, gospodyń, samochody. 
Vllnius, teL 64-23-32.

(Zam. 832)

A U TO K A R EM
Wilno-Warszawa-Moskwa-WU- 

9 każdy piątek 
Telefon: 42-88-27, 69-65-62.

(Zam. 800)

Dyżurni wydania:

Jerzy SURW IŁO 
Jan LEW ICKI 
Krystyna RUCZYŃSKA 
Krystyna BOG DANOW ICZ 
Antonina M ISZCZUK 
Łoreta BORKOW SKA

K O T S I S ®
W ileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
1 Rządu Republiki Litewskie]. 

Ukazuje się od i  Hpca 1953 r. ■

R edaktor

Z b ig n ie w  B A L C E W IC Z

Nasz adres:
Lalsv6s pr. 00. 2090 Vllnius, 

Lłetuvos Respubllka 
Kod 07218 

Cena 35 ct (w Polsce -1 0 0 0  zł.) 
S L 322 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

TE LE F O N Y : redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowie­
dzialny —  42-79-49, sekretariat —  42-79-50. DZIAŁY: polityczny —  42-78-83, ekonomiczny —  
42-78-54, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  42-79-64, 42-90-63, 
zagraniczny— 42-79-55, życia w si— 42-79-68,42-78-90, prawa i legislacji— 42-75-76, szkolnictwa 
1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, stołeczny —  42-79-77, handlu, usług, 'Magazyn rodzinny" —  
42-79-56, kultury— 42-72-84, literatury 1 sztuki— 42-79-88, listów 1 interwencji— 42-69-65, reklamy 
ł ogłoszeń —  42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 45-03-95, solecznlckii—  
52-780, święclański —  44-21-46, trocki I szyrwincki —  62-42-67, fotokorespondencl —  42-90-81, 
tłumacze —  42-90-60,42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

OGŁOSZENIA 1REKLAME W Dorna («L 60, •  aL Gtdlnilno 46-1: • W oddziałach łączności: -M lckunali •  Rudomlna;
DO "KURIFRA Wft 1 fTO" K m  J  i. * n i  PyUmo 2*  •  n r  41, G tnmis 29; • NcmcnJInłi * S^lninkal; DO KURIERA WILEŃSKIEGO^ fax 4Z-72-«5) w dniach pracy od a« i t l ,  .  « SuderyŁ
PRZYJMUJE SIĘ: ?”?  “d"® "01 Poczta Centralna. 5 Bulwdlikfes •PaiicrK; •  W Kownie: 
-------------------- X  w WILNIE (od godz. 9 do 19): •  K .K i l ta lP  •  Paglrl.1; uLBIrh,«.


